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W A R S Z A W A ,  2 8 ( P a t . Na
ożisie jszem  posied zen iu  se jm ow ej ko­
misji b u tó e to w e j  p rzy s tąp io n o  d o  
trzeciego  czytania

bu a że tu  m in is te rs tw a  sp ra w  zagra ­
nicznych.

P rzy ję to  ty iko jed n ą  po p raw k ę  p o s .  
K o rneck ieg o , aby  w budżecie  nad­
zwyczajnym kw o tę  p rzeznaczoną na 
buuow le  zm niejszyć o 200.000 z ł . .—  
O drzucono  z koleji w szystk ie  p o ­
praw ki, m iędzy  innymi o  p rzyw róce­
nie  2 miljonów' zł. na fu n au sz  d y sp o ­
zycyjny.

P rzy
X '

budżecie  m in is te rs tw a  sp ra w  wojsk .

odrzucono w szystk ie  p o p ra w k i ,  p r z y j ­
mując  budże t  w brzm ien iu , us ta lonem  
w orugjem  czy tar. u 1

P ose ł  K o śc ió łk o w sk i  i Rząd w n ie ­

S ą n  o k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  V I .  I. k a r n y  w e
I „ o v ic .  w  s p r a w i e  VI.  I P r .  V ' / 3 0  n a  
p o s i e d z e n i u  .1 i i i e j u w n c u i  w  d n i u  23. s t y ­
c z n ia  1 9 3 0  r. p o  w y s ł u c h a n i u  z d a n i a  P r o ­
k u r a t o r a  o k r ę g o w e g o  p o s t a n a w ia . '  a )  z a ­
tw ie r d z i ć  n o  m y ś l i  p r z e p i s u  z a r t .  70 
rozp .  P  R . P .  z  d n i a  10. V. 1927 r. 
D i  U  Rz . P .  N r o .  45 p o z .  3 9 8  d o k o n a n e  

. d n i a  3. s t y c z n ia  .1930 r.  p r z e z  S t a r o s t w o  
G r o d z k i e  w e  L w o w i e  z a j ę c i e  d r u k u  p. t . : 
, . P z i e n m k  L u d o w y "  N r  IG z d n .  22  s t y ­
c z n ia  1 9 3 0  r  z p o w o d u  a r t y k u ł u  i i:  l . : 
. ..Za iCo p o z b a w i a  s i ę  p r a c y  w  k a s a c h  c h o ­
r y c h  Wijcalościi, —  z a w i e r a j ą c e g o  j ja iaxm o«a 
w y s tę p k u  z  §  3 0 0  u. fc|. i  z  ja r l .  1 r o z p 1. 
1’rez .  R 7 P  z d n i a  10. m a j a  1927  r  
U z *  U K i .  P  N r .  15, poz. 399.

b )  Z a k a z a ć  p o  m y ś l i  p r z e f h s u  z  art  
77 ,ol to w a n e g o /  r o z p o r z ą d z e n i a  r o z p o w s z e ­
c h n i a n i u  p o w y ż s z e g o  d r u k u .

G r a z e m  w y d a j e  s i ę  o d p o w i e d z i a l n e m u  
r e d a k t o r o w i  le g o  c z a s o p i s m a  n a k a z ,  b y  o -  
r z y  z e n i e  n i n i e j s z e  u m i e ś c i ł  b e z p h d n i e  w  
n a j b l i ż s z y m  m u n e r z e  i to  n a  p i e r w s z e j  
s . i n m e  p o d  r y g o r e m  n a s t ę p s t w  p r z e w i d z i a ­
ny !  ii w a r t  0 0  t e g o ż  r o z p o r z ą d z e n i a

P r z e w o d n i c z ą c y : J .  I l a w e l  w r .  p r o t o ­
k o l a n t  Z,, K u l c z y c k i  w r  "  ‘
p a n u iy t c z ,  st . s e k r

Z a  zg o d n o ś ć .  L i -

śli o •przywrócenie k w o ty  2 m il jonów  
zło tych  na fundusz  dyspozycyjny .

O drzucono  w niosek  o  p rzyw rócen ie  
2 m iljonów  złotych na fu n au sz  d y sp o ­
zycyjny

Wr iH&ażaeit M in is te r s tw a  Sprit-  
iw ca! iw o  <-ci

p rz y ję to  tylko Jedną p o p ra w k ę  w 
^z ia le  w uęzjennictwa. R ząd  p ro p o n o ­
w ał p rzy w ró cen ie  skreślonych w  oru- 
g iem  czytan iu  60.000 zł. z „różnych 
w ydatków  o sobow ych" .  P os .  R o sm a -  

ktin  p ro p o n u je  przywTócenie n ie  całe] 
sum y, lecz 46.400 zł. W n io sek  re fe ­
ren ta  uchw alono, po  Odrzuceniu w n io  
slui rządow ego
W  b iK żec ie  M in is te r s tw a  p r z e m y s łu  

i handlu

w  doch0 dach zw yczajnych na w n io ­
sek R ząd u  skreślono  powdórnie 600 
t>s. zł. w paragr .  „O p ła ty  od e k sp o r ­
tu w ę g la  na  p op ie ran ie  żeg lu g i" .  —  
D alej w s ta w io n o  na w niosek  R ządu 
w dochodach n o w y  p a ra g ra f  „ Z w ro t  
kosztów' u trzym ania  j o lsk ie j  de lega­
cji do R aay  P o r tu  W G u a n s k u "  w  su ­
m ie  176.578 zł. i taki sam n ow y  pa­
rag ra f  „P o lsk a  d e le g a c ja  Rady P o r tu  
w G d a ń s k u "  w  sum ie  179.578 zł 
w  w'yuatkach zwyczajnycli. W  w y d a t ­
kach zwyczajnych na w n io sek  R ząuu 
p rzyw rócono  szereg skreślonych w  
d rą g ie m  czy tan iu  kwot. O prócz  tego  
uchw alono  jeszcze na w n iosek  p o s ła  
l io ł y ń s k i e g o  podw yższyć  k redy t  na 
u lg i  w taryfie  celnej o 100.000 zł.

W wydatkach nadzw ycza jnych  p rzy  
ję to  popraw kę  Rządu, aby  do tac ję  n a  
rozbudów  ę G dyni w* kwocie 500.000 
zł. podwyższyć ab  750.000 zł.

Z koleji p rzy s tąp io n o  d o

buaże tu  M i n . K om unikac ji .

W  w ydatkach  zw yczajnych  i n a d ­
zwyczajnych odrzucono sze reg  p o ­

praw ek  posła  K orneck iego  i d'W:ie 
popraw ki rząuu . Część p o p r a w e k  zo ­
s ta ła  w ycofana. O b sz e rn a  dyskus ja  
ro zw in ę ła  się  nad "wnioskiem rządo ­
wym o zm nie jszen ie  o 11,500.000 zł. 
w p ływ ów ' p re l im in o w an y ch  z  p rz e ­
w ozu  o s o b o w e g o ,  to  je s t  d o  w y so ­
kości p rzez  rząd  p re l im inow ane j,  a 
p rzez  re fe ren ta  w  drug iem  czy tan iu  
podw yższone j .  N a w n io se k  re fe ren ta  
C h ą d zy ń sk ie g o  w s ta w io n o  n o w y  dział 
XII. w oochouach wr w ysokości 52 
m il jony  z ło tych, k tó rą  to pozycję, 
rozdz ie la  się na 21 ,000.000 na w y ­
p ła ty  w roku b u dże tow ym  1930/31, 
uw'óch trzecich za leg łego  doua tku  m ic 
szk an iow ego  za r. 1928, jed n ą  t r z e ­
cią już  w yp łacono  w r. 1929 /30  i 
d w ie  części 31 m jl jonów  Jako 5 proc. 
doda tek  oo uposażen ia  pracow ników  
P K P  i zaopa trzeń  em erytalnych. Po«. 
K rzy ża n o w sk i  ośw iadcza , żc w niosek  
o 5 -proc. podw yżkę u p o sażeń  w y d a je  
się  ryzykow nym  i m ów ca  nie może 
poprzeć  w niosku  referen ta . P o p r a w ­
ka re fe ren ta  m oże być dla budżetu  
n iebezpieczna i d la tego  m ów ca p ro ­
pon u je  odłożyć g ło so w a n ie  nad tern 
oo ju tra ,  aby z a ła tw ić  Ją przy u s ta -  
w'ie sk a rb o w e j ,  u u zględniaJącej ca­
ło k sz ta ł t  budżetu

W item  in is te r  skarbu  OrodyńsKi  
przy łącza  się w n iosku  o o d ło ż e ­
nie  g ło so w a n ia  do ju tra  i z w ra c a  
uw agę ,  ze u chw alen ie  tych wniosków ' 
p rz e są d z i ło b y  los ca łego  buaże tu ,  
gd y ż  nie można podn ieść  uposażeń 
p racow ników  ko le jow ych ,  nic u w zg lę  
on ia jąc  Jednocześnie  postu latów ' in­
nych p racow ników . W  g lo so w a n iu  
odrzucono p o p ra w k ę  rządu 17 g ło s a ­
mi przeciw ko 9. P o p ra w k a  ta d o m a ­
g a ła  się  skreślen ia  podw yższonych  
w p ły w ó w ,  dokonanych w  drugiem  
czy tan iu  w trzech p o z y c ja c h : z ło tych  
11,500.000, 17,700.000 i 800.000. —  
T e  popraw ki zostały' zatem odrzuć  o ­
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ne. O drzucono  tez p o praw kę  rządu, 
k tóra  zm ierzała  do tego , aby  u tw o ­
r z o n ą  zosta ła  o s o b n a  D yrekc ja  w a r ­
sz ta tow a. P o p ra w k a  po s ła  C e te w lc m  
(KI. U k r .)  o w s taw ien ie  1 milj. zł. 
na  em ery tu ry  funkc jonarlu szdw  U- 
krairiiców z czasów  b. zab o ru  a u s t r i a ­
ckiego, zos ta ła  w ycofana  p o  o ś w ia d ­
czeniu  m in is t ra  kom unikacji Kiiluia, 
ze ro zp o rząd zen ie  Raciy,, M in is t ró w  
sp raw ę  tę u regu lu je  i że będz ie  ona 
za ła tw io n a  w  tym duchu w  ram ach  
budżetu.

W  b u u że f ie  M in .  O św ia ty

przy ję to  w niosek  rząuu o p o d w y ż ­
szenie  o 100.000 zł, pozycji na o- 
gó lne  cele ośw iatow Te. Skreślone  w 
dochodach zwyczajnych 15.200 zł. ze 
sp rz e d a ż y * b ruków ,-  gdyz m a ją  hyc 
w p ro w a d z o n e  bezp ła tne  legitym acje  
D ale j skreślono  1540 zł. ze środków  
lokomocji w dzia le  nauki i s z k o l ­
nictwa pow szechnego . Dalej przyjęto 
wmiosek Rzącut o zw iększen ie  w yda-  
tków  b iu ro w y ch  a la  inspek to rów  
s /k ó ł  powszechnych o 30.000 zł.,  o 
zw iększen ie  pozycji s typendiów ' i 
ś rodków  na szko ły  p ry w a tn e  <V 
ch rony  ukra ińsk ie  o 10.000 zł. i na 
n iem ieck ie" szko ln ic tw o  p o w szech n e  
p ryw atne  o 15.000 zł. W niosek  posła  
P a w ło sk ie g o  (Str. C li ł .)  o a sy g n o w a -  
w an ie  na b u d o w ę  szkół pow szech­
nych doda tkow o  12,500.000 zł. o d ło ­
żono do czasu ukończenia  trzeciego 
czytan ia  całego budże tu .  D a le j  sk re ­
ślono na w niosek  R ządu  100.000 zł 
w  u rządzen iu  lokali szkolnych i po ­
mocy naukow ej.  A sy g n o w an o  do d a t­
kow o 50.000 zł na zasiłki dla pry w. 
żydow sk iego  szk o ln ic tw a  w szkołach 
zaw odow ych . N a  w niosek  R ządu p o d ­
w yższono  pozycję za s i łk ó w  i p ro p a -

W A RSZA  W A, 28. I. (tel. wł.}. 
W arszaw sk i urząd sleciczy u d arem nił  
n ie z w y k le p śm ia łe  k ł a m a n ie  ao  o d ­
d z ia łu  Banku Po lsk iego  w  C zęs to ch o ­
wie, p o p e łn io n e  p r /e z  znanych w a r ­
szaw skich  specjalis tów ou rozb jlan ja  
kas, Stan. Cichockiego, M a r ja n a  Brze 
zińsk iego  i M arjana  P ió rkow sk iego .

Przed1 kilku dniam i a resz tow ano 
w szystkich  trzech przestępców' i zn a ­
leziono przy nich n a rzęd z ia  bo w ła ­
m yw ania  oraz ja k ie ś  zag ad k o w e  p la ­
ny. E kspertyza  techniczna w y k aza ła ,  
że p lany  p rz e d s ta w ia ją  in s ta lac je  a- 
la rm ow e, używ ane  w  skarbcach  b a n ­
kowych. D ro g ą  "wywiadu s tw ie rd z o ­
no, że instalacja, w e d łu g  tych p la r  
nów, zna jdu je  się  w' oddziale  Banku 
Polskic-go w  Częstochow  ie. Dalsze 
śledz tw o  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  w ar­
szawski u rząd  śledczy us ta l i ło ,  że 
w  sąsiednim  bom u, przy lega jącym  do 
gmachu Banku Po lsk iego  w C zęs to -

gandy  a r ty s tyczne j  o 160.000. W re sz ­
cie p rzyznano w  w ydatkach  n a o zw y -  
Czajnvch dalszych  500.000 zł. na Bj- 
b i jo tekę  Jag ie l lońską .

W  b u a ż e d e  m m  robót pub lic znych  
p rzy ję to  po] »ra\vkę Rządu o p o d w y ż ­
szenie  pom ocy na o d b u d o w ę  o zł. 
1,709.670. W szy s tk ie  inne popraw ki 
w  tym budżecie zosta ły  odrzucone.

W  b u u ż c d e  m in is te r s tw a  pracy  
i o p iek i  s p o lg fz n e j  

p rzy ję to  p o p raw k ę ,  aby  w ydatk i  n a

L O N D Y N , 28. 1. (Rat.) .  D z is ie j­
sze dw ugou lz inne  po s ied zen ie  kon­
ferencji m orsk ie j,  m ające  na  celu ti- 
s ta len ie  po rządku  dziennego, nie u o -  
p ro w ad z i ło  do żadnego  w yniku . —  
Z w ie lu  s tron s tw ie rd z o n o  n ie d o s ta ­
teczne jirzygotow anic konferencji.
Am< rykanie  zw łaszcza  w y ra ż a ją  n ie ­
zadow olen ie  z tego  p o w o d u ,  że 
spraw y! europe jsk ie  nie zo s ta ły  m ię ­
dzy A nglją ,  F rancją  i I ta l ją  w y ja ś ­
nione za\vczasu} co w s t rz y m u je  b ieg  
prac  konferencji.  W obec  konieczności 
uspoko jen ia  p rasy  króra zaczyna się 
n iec ierp liw ić , . iuchw alono  o tw arc ie  wre 
czw artek  rano p len a rn eg o  pos ied zen ia  
z udziałem  pirasy, by p rz e d y sk u to ­
wać tezę  francuską w  sp raw ie  g lo ­
ba lnego  tonażu i transfe ru  p o m iędzy  
poszczególne ka tegorje  >atatków, k tó ­
ra to teza  p o s ia d a  wszelk ie  sz a n se  
ku temu, aby stać się p o d s taw ą  ogó l-  
go kom prom isu .

N a czw artków  em posiedzen iu  z o ­
stan ie  rówmiez w y b ra n a  k o m is ja  pro-

chow ie  zag ad k o w i osobn icy  w ynaję li  
m ieszkanie , k tó rego  ściana p rz y ty k a ­
ła do ściany gm achu bankow ego . — 
M ieszkanie  to o d  kilku tygodn i s ta ło  
pus tką  i w yna ję te  b y ło  na fikcy jną  
osobę. W m ieszkaniu  tern zna lez iono  
k ilka  skrzyń nape łn ionych  cegłami, a  
za szafą n a tra f io n o  na  o tw ór,  z ręcz­
nie zam askow any  z obu  stron ta p e ­
tami i w y p e łn io n y  g ipsem . O tw ó r  
ten p ro w ad z i ł  ao  archi ,\ um ban k o ­
w ego, p rzy lega jącego  do skarbca, w' 
k tórym  zn a jd o w a ło  się 15 milionów' 
z ło tych. W szafie zna lez iono  kilka 
bu t l i  z t lenem i acetylenem , s łużącym  
oo rozcinania  pancerzy s ta low ych . —  
Cichocki, Brzeziński i  P iórkow sk- 
przyznali się do u s i łow an ia  w ł a m a ­
nia  cło Banku i zaznaczyli ,  że nń 
p rzy g o to w an ia  w ydali  ju ż  30 ODO zł. 
W ła m a n ie  m ia ło  być do k o n an e  w tych 
dniach, jednakże  nagłe  a re sz to w a n ie  
pok rzyżow ało  p rzes tępcom  jilany.

pomoc im v a l id ó w  pracy- ]>oa,vyższo- 
no  o  250.000 zł P o se ł  S ty p i / i sk i  
(B B )  dom aga  się  zw iększenia  k redy ­
tó w  ula bezrobo tnych  o 9 m i l jo n ó w  
zł. P ose ł  Kuryłowacz ( P P S )  o ś w ia d ­
cza, że sp raw ę  tę  należy z a ła tw ić  
p rz y  pom ocy us taw y ,.sk a rb o w ej .  P o ­
p r a w ię  tę odrzucono.

Poza tem  p rzeg ło so w an o  budżety  
Min. Skarbu i Mjn. Poczt i Te legr .  
wr brzm ien iu  jak wr 11-giem czytaniu

Na tern zakończono 11 I-c ie czy ta ­
nie.

gramówo-pitfoceduraina. W  kom is j i  tej 
m ają  zas iąść  Mac D o n a ld ,  H e n d e r ­
son, S tim son, M o rro w , T ard ieu , 
Briandj G ran e j ,  W ak a tsu k i  o raz  se­
kre tarz  g enera lny  Nankey. Z a d a n ie m  
komisji będz ie  u s ta len ie  porządku 
d z ie n n e g o  o ro g ą  jtosiedzeń, w d łn *  
niemożności uzgo d n ien ia  obecnie  p ro ­
g ram u  całej konferencji.

K w restja k r ą io w n ik ó a f  n a  
p i e r w s z 2 s n  m i e j s c u .

L O N D Y N , 28 1. ( P a t ) .  Agencja
R eutera  dow iadu je  się, że k w es tia
k r ą ż o w n i k ó w  p o s t a w i o n a  z o s t a ł a  f W
pierw szem  miejscu porządku  dz ien ­
nego, u ło żo n eg o  j row izo iyezn ic  
p rzez  c.elegatów na konferencję  m o r­
ską'!

Miss Polania no ni 1930.
W A R S Z A W A  28 . s t y c z n i u  f f c l .  wł.) . 

\ a  p o d s t a w i e  o r z e c z e ń  k o m i s j i  Uwali l i-  
k a c y j n c j  m i s s  P o l o n f ą  n a  r o k  1930 z o -  
s la la '  pi. B a ty c k a *  J.wówA, d a l s z e  m ie j s c a  
za  j ę ły  p. V n k o w s k a  P o z n a ń  i i W a l ­
c z e w s k a  i W a r s z a w a ) ,

C a ła  la s z o p k a  lp leb is ,c \ Iow a O b l i c z o m  
j e s t  u a  z w i ę k s z e n i e  n a k ł a d u  p r a s y  b r u k o ­
w e j ,  b o w i e m  p u b l i c z n ą  t a j e m n i c ą  W a r ­
s z a w y  b y ło ,  ż e  m i s s  P o l o n j ą  n a  :rok  P.I30 
z a s i a n i e  p  R a l y r k a .

S a m o  g ł o s o w a n i e  -—  p m /  n ik o g o  m e  
k o n l r o l o w a n e  —  b y ło  t y l k o  p o d n i c  a -  
m e m  I fm m i ,  j a k  z a w s z e  c h c iw e g o  s e n ­
sacji .

Nnwy tiom^apz Basp char.
w  111‘o l i n b y c z i i .

Jak się aow iacm jem y, St. Z a k rz e w ­
ski zo s ta ł  zw oln iony  z kontisarki wr 
D rohobyczu i wraca ucD Lw ow a, itbiy 
uszczęśliw ić tu te js z ą  Kasę chorych

W YKIłYł iP  SPISKU J\ V IMU.Zi DKYTA 
IL E K S Y K U . 9

r \ .  J O R K ,  28. s t y c z n i a  j P a l l .  Z M e k s y k u  
d o n o s z ą  o w y k r y c i u 1 W ul), t y g o d n i u  s p i ­
s k u  k t ó r y  d ą ż y ł  d o  z a m o r d o w a n i a  p r e ­
z y d e n t a  Ó r t i z  R u b i o ,  W y s a d z e n ia  w  |k j-  
w ie t r z e  g łó w n y i lh  b u d y n k ó w  w  s to l i c y  i 
o b j ę c i a  w ł a d z y  p r z e z  s j i i s k o w c ó w .  W y ­
k r y c i e  o r g a n iz a c j i  d o p r o w a d z i ł o  d o  a r e s z ­
to w a n iu  i  U o s ó b ,  ,Av lej l iczb ie  k i l k u  k o ­
biet.

■ -  O  —

Unarentninne wbran* starto
OddzfaSu Banku Poisk w e.

P f s e l i ie g  R o n f m c l i  m o f s k ie i
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Twórcza prum Sejmy.
O w ocna , tw ó rcza  i n iezw ykle in ­

tensyw na praca Sejmu trzech z a le ­
dw ie  tygouni w y trą c i ła  ou razu  w sze l­
ką broń tymi w szystk im  ży w io ło m , 
k tóre  w osta tn ich  czasach ty le  z m a r ­
n o w a ły  energji  na w ykazan ie ,  że u-  
s tró j pa r lam en ta rn o -  dem okratyczny* 
/.bankrutów ał, —  żc ro z w ó j  sp o łe ­
czeństw' iózjc w  innym z u p e łn ie  kie­
runku. In tensyw ność  ob rad  kom is j i  
se jm ow ych, ich rzeczow ość, p i ln ie  
ś ledzona przez całe  spo łeczeńs tw o , 
spo tyka  się w szęuzie , na w szy s tk ich  
krańcach p a ń s tw a ,  z p o w sz e d n i  em 
zrozum ieniem  i uznaniem . O d s ło n ię ­
cie p rzed  o p in ją  pu b l iczn ą  s p r a w  
p ań s tw o w y ch  j okazanie  ich w  p e ł ­
ni rzeczyw istego  św ia t ła  wrc iąga  
w szystk ich  ob y w ate l i  w  o rb i tę  zaga­
dn ień  ogólnych.

Po okres ie  rządów', k tó ry  spraw'y 
obchodzące  w szystkich  m o n o p o l iz o ­
w a ł  a la  nielicznych w y b ran y ch ,  a  
w szyscy inn i m ie li  s łuchać  i p łacić  
podatk i,  jakże  inaczej Jest dz is ia j ,  
jakże inaczej u s to su n k o w u je  s ię  spo- 
łeczeństw o  do tych s p r a w .

P rasa  san acy jn a ,  k tó ra  n iby p o p ie ­
ra tak tykę  rząu u  |x  B artla ,  n a s ta w io ­
na c iąg le  na p u lk o w n ik o w sk i  system , 
nadarem nie  s t a r a  się zniszczyć i u- 
uarem nić  p o a ję te  próby w s p ó łd z ia ła ­
nia. C odz ienn ie  czy tam y tam sążn js te  
a r t y k u ł y ,  usiłu jące  d ysk redy tow ać

Sejm, m iędzy  w ierszam i m ożna w y ­
czytać naw et a tak i na -rząd, żc w k ro ­
czy ł  na d ro g ę  jaw ności życia p a ń s tw o  
w ego i do  decyzji, k tóra  d o tąd  p o -

Hic hłiinial;śiiiv, że jed y m e oryg.

Eumig Hartley IV
w y łą czy  L w ów  i tak się  sia ło .

Hartie  ̂ yorąi 
H a r t S t s y  w y ł ą c z a ć  

Hartley najlepszy!
C ena za aparat z lam p a m i Zł 600. 

W yłączn a  sp rzed aż n a  P o lsk ę

Irfan l Henryk HżrEb
Lwów, Legjonórj 1. T M  ¥-58

W arunki n ajdogodniejsze.
D la k lasy  pracującej sp ecja ln e  w a iu iik i.

a e jm o w an a  była  n. p. p rzy  s to liku  
w hote lu  europe jsk im , dopuszczono  
pa r lam en t  ludow y, k tó ry  w dodatku  
n iczego nie kry je  pod  korcem.

Krotki okres ukry te j d y k ta ta ry ,  k tó ­

ra nie znosi św ia t ła  dz iennego, d o ­
w ió d ł  leż sp o łeczeń s tw u , że do tego  
system u powrocie nie w o lno . D ysku­
s ja  w Sejm ie  w y k a z a ła ,  n a  lak n ie ­
bezpieczne  o rogi w kraczano.

O becnie  przeu  czynnikami r z ą d z ą ­
cymi stoi ba rd zo  szybkiego  ro z w ią ­
zania  czekający' problem  z a n ik u  g o s ­
podarczego .  P rzerażający  ibzrost b e z ­
robocia  i u s taw jezne  w y d a la n ie  z 
pracy now ej fa langi pracoW'nikówr 
z ich w a rsz ta tó w  pracy, o io  z a g a ­
dnien ie , k tó re  w y m ag a  zespo len ia  
w szystkich  wysiłków ' tak rządzących, 
jak  społecznych, aby klęsce zapobiec. 
A trudność  leży w  tern, że p rzes i len ie  
gospodarcze  je s t  z jaw isk iem  m iędży -  
liarodow em  i w lasnem i środkami nie 
je s t  ła tw e  do usunięcia.

Sejm staną) na w ysokości z a d an ia  
i spe łn ić  ją  musi do końca, aby  kraj 
c a ły  w ydobyć  z ciężkiego po łożen ia .  
T ego  oczekuje  spo łeczeństw o .

Srtbztowanie >nżynieraw z PHK.
P O Z N A N , 28. 1. (P a t . ) .  P ism a d o ­

noszą  o a resz tow an iu  w łaśc ic ie la  
p r z e a s ię b io r s tw a  b u d o w lan eg o  inż. 
W il iń sk iego  i jeg o  żony o raz  inż. 
O peh isona-K ow  skiego, tuci/.ież Leona 
Rata jczaka, fu n k c jonar iu szy  P  W  K. 
S to ją  oni p o d  zarzutem  o szu s tw , d o ­
konanych na szkodę  P. W. K w zw lą- 
zku z robo tam i inżyniersk im i p r o w a ­
dzonym i przez f i rm ę ó  Z ieliński.

— o —

W .czo ra j  w c a le ]  j a s k r a w o ś c i  w v » / ł y  r .a 
j a w  d r o g i  i m e t o d y ' I .  zw . ,, k l u b u  g o s p o -  
cisuWzego ' k t ó r y  z a s ł u g u j e  r a c z e j  n a  n a ­
z w ę  , , K l u b u  p o p i e r a n i a  w z a j e m n y c h  i n ­
t e r e s ó w " .

C h o d z i ł o  o  w y b ó r  c z ł o n k ó w  B a d y  p r z y ­
b o c z n e j  d o  B a d y  n a d z o r c z e j  M ie j s k i e j  l i ­
s y  O s z c z ę d n o ś c i .  '1.  z w .  u l u b  g o s p o d a r ­
c z y  k o r z y s t a j ą c  z z d e k o m p l e t o w a n i a  B a d y  
u s ta l i ł  s o b i e  n a ’ k o m i s j i  m a t c e  l i s t ę  typfi  
c z ł o n k ó w ,  W p r o w a d z a j ą c  t a m  s a m y c h  
s w o ic h  lu d z i .  ' i

S p r a w ę  U r e f e r o w a ł  n a  K a d z ie  ip rzyb .  
p .  Litwinowitffl t

B r z o c iw  projiozyiOji ro t& re n la  wy s tą p i ł  
g w a ł t o w n i e  r e d .  IlescIiolc>.s, k t ó r y  p o d -  
m ó s l ,  ż e  k l u b  te n  r z ą d z i  s i ę  m i a s t e m  j e k  
s w o j ą ,  p r y  w a l n ą  w ł  i s n o ś c ią .  S y m b o l e m  j e ­
g o  p o s t ę p o w a n i a  j e s t  z - a / i io w a n ie  się. p r o -  
z e s a  k l u b u  g o sp . .  Jpt .L itw inow iez i) ,  k t ó r y  
p i e r w s z y  lo k a l ,  jmci k o m i s j a  z  b u d y n k ó w  
b u d o w a n y c h  p r z e z  m i a s t o  m i a f a  d o  r o z ­
d a n i a ,  z a ż ą d a i  (| j a  p / l o n k u  s w e j  ro t fe ń iy .  
a  n i g d y  m e  n a l e ż a ł o  d o  d o lu w c h  o b v -  
iczajów s a m o r z ą d u  b v  k t o ś  S v i  ‘w B a d z ie

Sunatorzy na ratuszu,
czyli swój do sw ego po... cudze.

a d w o k a t e m  s w o ic h  i n t e r e s ó w  k l u b  g o s p o -  
cianozj s t o s u j e  w ł a ś n i e  f a k i e  m e t o d y ,  u n i e ­
m o ż l i w i a  k o n t i o l ę  n a d  m i a s t e m ,  d y s j io n i r je  
je g o  d o r o b k i e m  j a k  w ł a s n y m .

I m i e n i e m  s w e g o  k l u b u  r e d  H e s o l ie lo s  
z a ż ą d a ł  z m i a n y  s k ł a d u  c z ł o n k ó w  B a d y  
n a d z o r c z e j  M j v . O. \V  t e n  s | io S ó h ,  J r  
tvesz.Ii d o  m e j  d w a j  e z k m k u t a c  je g o  k l u ­
b u .  L e c z  k l u b  g o s p o d a r c z y ,  wszy w iśc ie  
d z i ę k i  s w e j  w i ę k s z o ś c i  j i rze .szed i  n a d  ty m  
w n i o s k i e m  eto p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Z a z n a c z y ć  j a s z c z e  n a l e ż y ,  ż e  p ro l  C h y ­
l iń s k i  u s i ł o w a ł  l i ro n ić  swrego  k l u b u 1 z a -  
j i e w m c n i e m  ż e  k l u b  g o s p o d a r c z y  m ą .  j e s t  
k l u b e m  p o j i iy ic z n y m  (!)  le c z  m a  n a  w z g l ę ­
d z ie  ty lk o  ( io b ro  m i u s i a  ( i N i e b o n r e y !). W  
lej sp ra w n e  p r z e m a w i a l i  jcss&oze s c h /  D e-  
cy laew ic .z .  d r .  SifSiiimrałi i s e n  ' r i ru l i e .  
11 1 k o n ie c  o d p o w i a d a ł  p .  l . i l w i n o w i c z ,  Jćló- 
r v  g r z m i a ł  n a  m n i e j s z o ś ć :

—- S k o r o  p o z o s t a j e c i e  p a n o w i e  w  n w ue]-  
s z o śc i ,  1o ' l o  p a n ó w  i ry tu je ! , . .

O t o -  a r g u m e n t y !
P r z e d  g l o s o w a n i e m  c z ł o n k o w i e  k l u b u  ży­

d o w s k ie g o  i U k r a i ń c y  o p u ś c i l i  sa lę ,  w

p rz ip iK S z c z e n iu ,  że  z  pow todu  b r a k l i  k o m ­
i t e t u  w n i o s e k  p .  I i l w m o w i e z a  m e  b ę d z i e  

g ł o s o w a n y  K je s l e ty ,  k o m p l e t  b y k  W y s t a r ­
c z y ł  k ł ą b  gospoefercjzy  i  p a n o w i e  ż / , e -  
s p ó ł u  S iu .

Pociiozas g ł o s o w a n i a  n a d  w n i o s k i e m  .|>. 
M a k s y  i n o w u  za o  luU.iut  g m m y  111. I w o -  
w a  w  B a n k u  k u p i e c k i m  w  w y s o k o ś c i
1 0 .0 0 0  7.1. i l o k a t ą  dU 0 0 0  z ł .  z n o w u  b y l |  
p r ó b a  z d e k o m p l e t o w a n i a  B a d y  p r z e z  k l u b  
ż y d o w s k i ,  l e c z  i t y m  r a z e m  ś l u b  go s j io -  
d a r c z \ . . .  w y s t a r c z y ł .

Z, p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  u c h w a l o n o  m  
ni . u d z i e l i ć  g m i n i e  Z a m a r s l y n o w s k i e j  g w a ­
r a n t  ji n a  p o ż y e z k ę  w  [VI. lv. O . ,  ( M e j  
p rzy  lę lo  S jW aw o zd an ie  K o m i s j i  r e w i z y j n e j  
z M a n s u  VI. K. O. z a  r o k  1928.

D o  r e g u l a m i n o w e g o  t r a k t o w a n i u  o d e s ł a ­
n o  w n i o s e k  p .  Koibuszowrsfc iego,  w z y w a ­
j ą c y  k o m i s a r z u  r z ą d u ,  by  w b u d żec ie ,  n a  
r o k  BldU— 3 1 ,  z  u w a g i  n a  b e z r o b o c i e  p o ­
s t a r a ł  s i ę  o  p o l r z c b n e  k r e d y t y  i jpfrjzysląpił 
d o  b u d o w y  z a i j r o j c k to y y a n y c h  p r z e z  B i u r o  
w o d o c i ą g o w e  k ą p i c h  l u d o w y c h  n a  / a m a r -  
sB  n o w i e  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  w a p ó ł in f e in lo  
i p o m o r y  l i u a u s o w e j  K a s y  id io iy  t li W.
l . w o w a  i .Miejskie] K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

JKas-a icho ryc i i  n i .  L w o w a  d z ię k i  z n a k o ­
m i t y m  r a j d o m  k o n u s a r s k i m  n i e  m a  d z i ś  
n a  w y p ł a t ę ' p o b o r ó w 1 l e k a r z y ,  j a k b y  więc,  
m o g ł a  w  o b e c n e j  o l iw il i  p r z y c z y n i ć  s i ę  (to 
b u d o w y  k ą p i e l i s k u  Ty.'. <



„D Z IE N N IK  LUDOWjY“ nr. 23 z dnia 30. stycznia 1930.

Qzi.ś i»yjątłsowa ?rcm]ei' „KOPERNIK
„MARYSIEŃKA**

GzepwoiIB szablaOJ ju lia  w ielk i dram at n a  tle p a ­
n o w a n ia  k n u t a  k o z a c k i e g o  pt. 1 
Tragedja u w ied zion ej — D zieje gw ałtu  i zbrodni. 

K r w a w e  r z ą d y  s  t r a p ó w .

Lekarz lwowski i szofer
zginęli w karsmbolu auta z lokomotywą

(y )  W ub. pon ieu z ia łek  przybył do  
L w o w a  M ojżesz Samuel M arfeld , 
p rezes  s tow arzyszen ia  „ A g u d a "  w  
R aw ie  Ruskiej i udał s ję  do lek a rza  
dr. M arcina  Selzera, zam. ul. H a licka  
1. 21, by w ezw ać  go  na  konsyljum  
lekarskie, gdyż, rab in  „cu d o tw ó rca"  
tam tejszy , Leib Rokach, ciężko za­
ch o ro w a ł  w sk u te k  p rzez ięb ien ia .  Dr. 
Selzer n iezw łocznie  w y jech a ł  do cho­
rego autooorozK ą nr. 8339, k ie row aną  
przez  Z y g m u n ta  Schw etzera ,  zam 
ptrzy ul. Pou  D ębem  14.

O b o k  Kam ionki W o ło sk ie j  to r  k o ­
le jow y przecina g łó w n y  traki w ar­
szaw sk i.  P rzed  ośm iu la ty  w  czasie  
pożaru  buciki ko le jow ej spa li ła  się 
tam tam p a  i od  tego  czasu  nie zo­
s ta ła  o d b u dow ana .

O  godz in ie  Sytej wieczór, gdy  n ad ­
jecha ła  au todo rożka ,  na to rz e  prze­
jeżdżał parow óz . M asz tn is t . i  dii w a ł  
sy g n a ły  gw izdk iem , S chw etzer  s ie ­
dząc  jeunak  w  kryłem aucie, n ie  u- 
s ły sza ł  i n ie  zauw aży ł lokom otyw y. 
Z ca łą  s i łą  pędu  w jechał sam ochód 
na to r  i uoe rzy ł  w  pa ro w ó z  M o­
m en ta ln ie  m otor  zo s ta ł  zm iażdżony 
i w tłoczony  w  tył,  dach au ta  zo s ta ł  
s trzaskany  szofer zaś z d r  Selzerem 
wyrzuceni zostali w  przód , a u d e ­
rzyw szy  g ło w am i o lokom otyw ę,

Pcsieflzenic komisji konstytuuj.
W A R S Z A W  V 28. s t y c z n ia  (ffeT. w ł . '  

D z i ś  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  k o n ­
s ty tu c y jn e ] ,  n a  k l ó r e m  tow . pos .  I . i e b e r -  
m a n  p o d d a ł  o s t r e ]  k r y t y c e  fk -o jek t  k o n ­
s ty tu c j i  w n i e s i o n y  p r z e z  B . I!.., po& zem  
p r z e m a w i a l i  p o s .  K o e l i a i i o w s k i  ZB B ) B t i iż -  
k i e w ic z  f U k r . )  i W i l c z y ń s k i  ( N P R . ) .

Policja bierze udział
w Posiedzeniach P. P, S.

o s ta tn ią  n iedzie lę  o o b yw ało  się 
w S łom iance, p o w . Mościska, p o s ie ­
dzenie  Z arządu  W ie jsk iego  P. P. S. 
pow. m ościskiego.

Przed  o tw arc iem  posiedzenia  z ja ­
wili się ci w aj pos te runkow i i z re ­
w idow ali  obecn-ych czy m ają  zapro­
szen ia  i czy je s t  l is ta  obecnych.

Gdy w szystko  znaleźli w  porządku  
w e z w a ł  p rzew . tow . Kasiuk polic jan­
tó w  do opuszczenia  lokalu, a w o b ec  
s tanow czej odm ow y, ośw iadczeniem , 
że P P S  nie oanyw a pos iedzen ia  p o d  
bagnetam i w Polsce N iep o d leg łe j ,  
zam knął posiedzenie .

C zy je s t  kom enta iv  p o trzeb n y ?

zg in ę l i  na m ie jscu  w sk u te k  za łam ania  
tza sze k .

M arfe lu  a o z n a ł  z ła m a n ia  kości no­
sow ej, oraz  obrażeń  zew nętrznych  t 
w ew nę trznych . N iebaw em  p rzyby ł na 
miejsce k a tas tro fy  pociąg ra to w n iczy  
z R aw y Ruskiej. Z ao pa trzono  M a r -  
fc lda  i odes łano  do s z p i ta la  w  Ż ół­
kwi. Z w ło k i  t rag iczn ie  zm arłych bę­
dą  o os ta w i one  ao L w ow a.

Kom isja  sąoow o-leka rska ,  k tó ra  
p rzep ro w au za ła  d o c h o d z e n ia  n a  m ie j­
scu s tw ie rd z i ła ,  iż w in ę  k a tas tro fy

Śnwtffelny paiedynek
U O W N P ,  23. s t y c z n ia  - T e ł .  w ł.) .  O d V  ł 

s i ę  tirti ij  p o j c u y n e k  m i ę d z y  p ó r .  w  i c z w m .’] 
s ł u ż b i o  Z a g ó r s k i m ,  a p o r .  r e z e r w y  / g ó r ­
s k i m .  B o  w ]  m i a n i e  s t r z a ł ó w  p o r .  Z a g ó r ­
ski  z o s t a ł  z a b i ty ,  i ło p o j e d y n k u  n i e z n a n e .  

— o —

Na fundusz prasowy
Z W I Ą Z E K  H O B . K A F I A  I ł s K I P I I  20 zł .,
p r z e s ł a n e  p r z e z  r e i  l i n i i s l r z ó w  k a f l a r s i T  li 
z a m i a s t  d e l e g a t a  n a  o p ł a t e k .

ponosi D yrekcja koleji,  z p o w o d u  
nie u rządzen ia  ram p y  w  krytycznem 
m iejscu, jako też  ś. p. Schw etzer, k tó­
ry jaoąc  szybko, nie zachow ał n a le ­
żytej ostrożności.

T rag iczn ie  zm arły  dr. Selzer byl 
p rzez pew ien  czas k ie row nik iem  Sa- 
na to r jum  w H o łosku , o raz  członkiem 
zarzątni Tow. w alk i z g ruźlicą , ró­
żnych s tow arzyszeń  i komisji. W y ­
d a ł  te/, d rukiem  kilka prac n a u k o ­
wych. O sie roc ił  żonę, syna, s tu d en ta  
m edycyny, oraz 8 - le tn ią  córeczkę.

P o g rzeb  bł. p. Dr, M arcina Selzera  
który zg iną ł  tak trag iczną  śm iercią , 
o d b ęcz ie  s ię  dn ia  29. b tn., o godz. 
12-tej we L w o w ie  z hal i cm entarza 
żydowskiego.

H a t is M a  samolotowa.
P O / M A N  28. s t y c z n i a  .(Pal).  PotlĄzSis 

to in  ć w ic z e b n e g o  'w  t .n w io y  p o d  P o z n a - 
TUfno, s a m o l o t  w p a d ł  w  k o r k o c i ą g .  Bilot 
k a p r a l  L a s k o w s k i  p r ó b o w a ł  r a t o w a ć  s ię  
s k o k i e m  p r z y  ip o m o c y  s p a d o c h r o n u .  P o ­
n i e w a ż  j e d n a k  w y p a d e k  z d a r z y ł  s i ę  n a  
n i e w ie lk ie  i w y s o k o ś c i ,  p r z e t o  s p a d o c h r o n  
m e  ‘m ó g i  , s i ę  j e s z c z e  o t w o r z y ć  i p i lo t  
p o n ió s ł  ś m i e r ć  n a  m ie j s c u .

—o —

Ruiny Kartaginy,

S to t t c a  p o tę ż n e g o  ; a ń s l w a  w  s t a r & ż i I n o  śca w  \ f r j jo o  p ó ł n o c n o j ,  l\ i r la g in a ,  p r z e z  
® k d k a  w ie k ó w '  ,(IH. i U- w . p r z e d  n a r .  C h r . )  w sp-ółz.iwodnic-zy la z  l t z v i i i e m  o 

p a n o w a n i e  n a d  ś w i a t e m : o s l a t e e z n i c  J.o  k r w a w y t i h  w o j n a c h  z o s t a ł a  z d r u z g o t a n  i, 
a m jn s to  d o s z c z ę tn i e  z b u r z o n e .  v—- N a  r y c in i e  r u m y  s t a r e g o  a m f i i e n t r u  w

g łęb i  k a p l i c z k a  k a to l i c k a .

Koniec dyktatury w HiSzpaitjL
M A J J K T i ,  28. s t y c z n i a  f P j f c .  P r i m o  d e  . n e t u  g en ,  B t i r e n g i r r o w  i. P r i m o  d e  R i v e r a  

B i v e r a  w r ę c z y ł  k r ó l o w i  p r o ś b ę  o d y m i s j ę  g r a t u l o w a ł  gen ,  J i e r e n g u e r o w i  , r o z m n -  
icałego ig a b m c jy .  D y m i s i a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a .  w ia ł  z  n i m  « z a s  d ł u ż s z y .

K r ó l  p o w i e r z y ł  i n i i j ę  t w o r z e n i a  g a b i -  —o —
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Socjaliści francuscy przeciw współudziałowi
w rządzie.

Nadzwyczajny kongres partyjny.
W  ub ieg łą  sobo tę  ro zpoczą ł  u  P a ­

ryżu  sw e o b ia d y  kongres  francusk ie j  
p a r t j i  socjalistycznej, k tó ry  pow eźm ie  
decydu jącą  uchw ałę ,  jazy socjaliści 
m ogą  w spółpracom  ać w rząazie . W  
paźdz ie rn iku  ub. roku R aca  p a r ty jn a  
oa rzu c i ła  p ropozyc ję  p rz e w ó a c y  ra d y ­
ka łów , D e laa ie ra  w z ięc ia  u d z ia łu  w 
rządz ie ,  skutkiem  czego  D e lau ie r  
z rzekł się misji tw o rz e n ia  g a t .n c tu .  
S tanow isko  Rady p a r ty jn e j  p o p ie r a  
większość d e le g a tó w  z Blum em , Bra- 
ckem i Fau rem  na czele, za u d z ia łem  
w  rządz ie  s to i w iększość frakcji par-  
la inenfarnej piod p rzew odn ic tw em  Re- 
noudela  i P aw ła  Boncour.

PA R Y Ż . W  pierwszymi an iu  ob raa  
p. Bonc0 u r  ;zł0 żył zasaunicze o św ia d ­
czenie , w którem poun iós ł ,  że by łoby  
ka tas tro fą  n ie ty lko  dla p a r t j i ,  a le  
rów nież  ula f rancuskie j republik i i 
ide ji  dem okra tycznej  w całej E u ro ­
pie, g a y b y  socjaliści f rancuscy  za ­
sadniczo b ezw zg lędn ie  odrzucali 
w sze lką  w sp ó łp ra c ę  z rz ą a e m  le w i­
cow ym . N ic zaw sze  należ} mieć 
w z g lą d  w yłączn ie  na jedność partj i .  
Jeżeli obecnie p a r t ja  chce zaw ie rać  
pokój z kom un is tam i,  to ,on zas trze­
ga  sobie  p e łn ą  sw obodę  d z ia łan ia .

Sekre tarz  partj i  P a w e ł  F au re ,  p ro ­
te s tu jąc  p rzeciw  w y w o a o m  Boncou- 
ra, podn iósł,  żc par t ja  jest i z o s ta n ie  
p a r t  ją  walki z kap ita l izm em , a  także 
przeciw niczką M o sk w y  i nie zam ie ­
rza w c a le -z ro b ić  ani jeu n eg o  kroku 
w  k ierunku zb liżen ia  sję  do kom un i­
s tów . Socjaliści b ęd ą  bronili  ojczyzny 
przed  n apacem  z ew n ą trz ,  ale nic. 
m o g ą  dopuścić,

by -{s/tła w ied za  i cMly y o s tę /

Proces brała Litwinowa
o oszustwo.

P A K i Z .  P r z e d  ą d e m  p a r y s k i m  t o i z y  
s l i p  o b e c n i e  p r o c e s ,  k t ó r y  n a p o z ó r  j ios ia  
d a  w p r a w d z i e  c h a r a l  t e r  p iroees . i  k r y m i ­
n a l n e g o  w  Istosaie s w e j  j e d n a k  j e s t  r a c z e j  
p r o c e s e m  Iptalt ty c z n y m .

J e s t o  to  p r o c e s  p r z e c i w k o  JS aw clj i iszo -  
wi L i t w i n o w o w i , ,  b ro i t i  zas lypiay  s o w i e c ­
k ie g o  k o m i s a r z a  s p r a w  z a g r a m  z n y r h ,  o -  

s k a r ż o n e m u  o s f a ł s z o w a n i e  w e k s l i  n a  ł ą ­
c z n ą  s u m ę  dfzOOll.OOO f r a n k ó w

/ a i n ł c r e s o w a n i e  w S ró d  p u b l i c z n o ś c i  jest 
o l b r z y m i e ,  co p r z y p i s a ć  n a l e ż y  p r z e d e -  
w .s z y s tk ic n i  n i e w ą t p l i w i e  te j  o k o l i c z n o ś c i ,  
ż c  n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  s i e d z i  b r a t  t a k ­
ty c z n e g o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Ź. 
S. ■'v. it .  n a j w i ę k s z e g o  p a ń s t w a  e u r o p e j ­
s k ie g o , .  i ż e  (to tego  jcs j jcz e  S t w i l j u s z  
I i l v , i n o w  z a s k a r ż o n , Zosta ł  w i a ś n i e  j i rz uz  
SąS, k tó r e g o  b r a t  jusl  t a k  w y h i t n y m  
< J i ło n k icm .  \  n i e m n i e j  r h a r a k t e r y s l Y O z n e  
d la  ’’s a ł c j  tej s p r a w y  j e s t  i to  j a s z c z e ,  że  
s l a n o w i s k o  ffa k t ó r e m  S e w i l j n s z  Litw.i- 
n o w  d o p u ś c i )  s i ę  s w e g o  o s z u s t w a ,  o -  
I r z y m w  o n  d z i ę k i  p r o t e k c j i  i w s t a w i e n -  
m e t w u  s w e g o  b r a t a ,  z a s tę p c y  k o m i s a r z a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  L i tw in o w a .

o d d fn y  by ł  na u s łu g i  w o jn y  i by  
bu d że t  w o j s k o w y  jo c h ła n ia ł  

s zy o tk ic  s i ł y  k '‘aju ze s z k o a ą  n/a  
najn iezbędn ie jszych  r e fo rm  socjal­

nych .

N ależy  /.atom ubo lew ać  g łęboko ,  że 
P a w e ł  Bonc0 u r  ’ w y su w a  jakąś  „ k w e -  
s tję  śu m ien ia“ , w y w o łu ją c  przez to 
z.amęt i grozi roz łam em , ao  k tó rego  
niem a na jm n ie jszego  pow odu .

W podobnym  cuchu jak Boncour 
p rzem aw ia ł  Renouacl.

PA R Y Ż, (P a t . ; .  K ongres  socja li­
s tów  ucnw ali ł  2066 g łosam i p rzec iw ­
ko 1506 g losom  p ie rw sz e ń s tw o  w n io ­
sku, w y p o w ia d a ją c eg o  się p rzec iw ­
ko zasadzie  uoz ia łu  so c ja l is tó w  w 
rządzie.

OftrzyGzaiiy bchalep
W czora j  zamieściliśmy p o n o b j /n ę  

podróżn ika  C ooka  w raz  z o b ja ś n ie ­
niem , że na skutek decyzji sąttu o d ­
zyska  on n iebaw em  w olność. W z w ią ­
zku z tern p rzypom inam y , że sw ego  
czasu nazw isko  C ooka  b y ło  znane na 
całym święcie  W  r. 1900 był on u 
szczytu swej s ław y , jako zdobyw cą  
b ieg u n a  po łnocnego , ale wr g rudn iu  
1909 zo s ta ł  zuem askoW an1' p rzez ko-

Tajemnicze znikniecie
li, g^nctralu carskiego.

PA R Y Ż , 28. I. ( P a tg .  W  kołach 
em igracji rosy jsk ie j  panu je  w ielkte 
p o ruszen ie  z po w o au  ta jem n iczeg o  
zniknięcja  K utjepow a, prezesa  z w ią z ­
ku b. w o jskow ych  rosy jsk ich , Jednego  
z najczynniejszych przedstaw ic ie l i  ro ­
syjskiej | artji m onarch is tycznej. Ku- 
tiep-ow- w y sz e d ł  z ó&niii w n .e a / i c l ę  
rano udając  się na n a b o żeń s tw o  d o  
cerkwi, a później na zeb ran ie  z w ią z ­
ku b. w o j s k o w y c h ; nie w idz iano  g o  
jeunat ani wr jednem  ani w  o rugiem  
miejscu. W ieczorem  ao  dom u nie p o ­
wrócił.

W ychodzące  w Paryżu praw icow e 
g aze ty  rosy jsk ie  w yraża ją  p rz y p u sz ­
czenie, że m a  się tu do czynnien ia  
z uowem p rzes tęp s tw em , j io p e łn io -  
nem przez agen tów  bo lszew ickich , 
którym nie na rękę byta działalność, 
rozw ijana  przez K utjepow a.

— o —

zwybtym oszustem.
'misjfe ślecrczą un iw ersy te tu  w Ko­
penhadze , która  s tw ie rdz iła ,  że Cook 
na b ieg u n ie ’ n igdy  nie był. Pó  tym 
skanualu  m usia ł  opuście A m erykę i 
j:rzen iósł s ię  a o  Anglji ,  gdzie  lata 
całe ż\ 1 w b ieuz ie ,  Po  p o w ro c ie  d o  
Ameryki zos ta ł  skazane  za  o sz u s tw a  
w e k s lo w e  na  14 i pó ł roku. T eraz  ten 
s ta ry  i z łam any  cz łow iek  o p u szcza  
w ięzienie.

Do śmierci na posterunku.

D r e y e r ,  k a p i t a n  Oki ę tn  .Monte C .c rva . i  1es“ m e  (-hulał  s k o r z y s t a ć  z  L o d z i  r a t o w ­
n ic z y c h  p o  r o z b i c i u  s j ę  s l a l k u  i p o z o s t a ł  n a  p o k ł a d z i e ,  o c z e k u j ą i ’ śm ien iu .  P a s a ­
ż e r o w i e  z o s t a h  s /u z ę ,ś l iw ie  i i r a l o w a n ,  D r e y e r  .u raz  z  o k i ę t e r n  z a t o n ą ł .  —  O b r a z

k o m b i n o w a n y .
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Gdy się fr y m itz y  swcią przeszłością...
rrw m aczem e w łasną  przeszłośc ią  

je s t  obecnie w Polsce pow szechnem  
zjaw iskiem . Luozie u s i łu ją  z ka­
p i ta łu  swoich z a s łu g  c iągnąć  po- 
ważir> procent w  codziennem  ży­
ciu. Pod  tym w zględem  panu je  obec­
nie u ie laua  wyścjg. Jecmo z czoło- 
wych miejsc za jm u je  tu w y b itny  p i­
sarz  W ac ław  Sierosz lw  sl.i. O d  kilku 
lat zai/.ucił j ióro i odda ł  sję  n iesw o- 
im spraw om , o których niem a zielo-  
nego  pojęcia. Dzięki sw em u zas łużo­
nem u nazw isku  p rzeobraził  s,i.ę'w ko­
m iw ojażera  sanacji —  pracu je  w  pfo~ 
pagar.cizie. Nu now ym  tym 'gruncie 
po tk n ą ł  się już n ie jednokro tn ie .  O n ­
giś  rewolucjonista-, rozdający w  
swych u tw orach  z iem ię  i fabryki ro ­
botn ikom , uziś g lo ry f jk a to r  fa szyz­
mu, pi z csrrojcmego w piórka s w o ­
iście [dijętego socjalizm u i d em o k ra ­
cji. P raw o  wieku nie do/.\wala nut 
w tuzieć tragec.ji z a łam an iu  się i nie- 
zaszczytnej roli, jaką  obecnie  oct- 
gry w a.

W  związku z tem znany  krytyk 
literacki p Jan  N epom ucyn M iller  
w \ s t ą p i ł  p rzec iw ko  S ieroszew sk iem u, 
w skazu jąc  s łusznie , jż tw órczośc i lite- 
rackićj m e można zas tąp ić  daw nein  
„ka jcianiarshvem“ , że zuoby te  w  lj-  
teraturz.e n a / , ,  isko ,obow l ą z n j t  i w 
życiu

Z an ’iast S ie roszew sk iego  odezw ał 
się kto inuv. O dezw ał się w s j  osób 
pow szechnie  dzis p ro p ag o w an y  p rzez  
I r e to r ja i rn ,  obozu sanacyjnego . J a ­
kiś p. ja n o w sk i ,  obszarn ik ,  w ypo- 
l ie /kow a! f M illera , u w a ż a ją c  'jedy­
nie te o rogę  za oapo w ien n in  dla <>- 
b rony  ■‘sieroszew ski e gx>.

N ie  s tarczyło  to jeunak  znanej z 
napas tliw ośc i ksan typ ie  literacki-ej, p. 
Jehatine W ie lopo lsk ie j ,  k tó ra  w  pra­
sie sanacyjnej w y s tąp i ła  z a r tęk u łem  
n  pow o benuiiidjatcrskim, oornaga jąc  
się w ykluczenia  p. M ille ra  ze fzw iązk u  
li te ra tów , a co w ięce j  ape lu jąc  b o  m i­
nis tra  -oświaty o zajęcje sję ipi. M ille­
rem, to znaczy o 'p o z b a w ie n ie  g o  pra­
cy nauczycielskiej.

Ton i treść  ar tyku łu  p. W ie lo p o l­
skiej są tak skandaliczne  i w ,  żute z 
w sze lD eg o  p<>czucia publicznej przy* 
zw oitośc i, ty le  w  nim w ściekłości,  
jaciu i zaperzeniu , że s ta n o w i  on un i­
kat naw et w  stosunkach  polskich.

O n eg d a j  d on ieś l iśm y  o zaa resz to ­
w aniu  w e  Lwów ff szajki h and la rzy  
m orf iną  i kokainą , na czele k tórej 
stali O z jas  Nauel f . Braim.es o ra ż  
Ignacy R aaw an fe r .

P rasa  lw ow ska  —  w iadom ośc i czer 
> arie z protokołom po licy jnych  —  
pocuiła w form u  takiej,  ja k b y  tu  
sp ra w a  była n o w ą ,  a sza jka  ta  do ­
p ie ro  przez poHcję w ykry tą  zosta ła .  
S tw ie rdzam y  przeto, iż jrlaga n a rk o ­
tyków istn jeje  w c L w ow ie  oa  lat k i l ­
ku i że policji hand la rze  ci są  dobrze 
znani i jak ie jś  dziwne] bezczynności 
lorganów b ezp ieczeńs tw a  p rzy p isać  n a  
leży że na łóg  ted  c iąg le  now e p o /e r a  
ofiary .

P o can c  p rzez  nas fakt} ni echuj b ę ­
d ą  dow odem  słuszności naszego  tw ie r

O ba  te nie odb ieg a jące  o u  s ieb ie  
aa leko  sposoby re a g o w a n ia  w y r z ą ­
d z i ły  S ieroszew sk iem u ni ed źw teaz ią  
p rzys ługę . P. S ieroszew ski m oże s łu ­
sznie  zastosow ać m a k s y m ę : chroń
m nie. Boże, oa moich przyjaciół. . .

D ziw na  b y w a  niekiedy a ro g a  życia  
luazk iego . W ac ław  S ieroszew sk i z 
p ięknego  i s łonecznego  szlaku p rz e ­
szłości znalazł się w oboz ie  s a n a c y j­
ny ni, gu/,ie w ym achu ją  sztandarem  je ­
go  nazw iska  na le w o  i p ra w o .

Iron ja  losu d o p e łn ia  miary. W  <>- 
b ro n ie  hy łeg o  rew o luc jon is ty ,  k tó ry  
g ło s i ł  b u n t  św ia tu ,  s ta je  mrfś o b sz a r ­
nik z czynów  i ciucha. Życie mści sjię 
okru tn ie  na ludziach, k tórzy  za trac il i  
s ieb ie  i sw o ją  p rzesz łość  dla te raź ­
n ie jszośc i

Jeszcze z począ tk iem  o b ieg łeg o  r o ­
ku D yrekcja K asy cho rych  m. Lw ow a 
o trzy m a ła  w iadom ość, że ap tek i  tu ­
te jsze  w yda ją  na f a l s ) f ik n tv  recept 
kasow ych z podp isem  D ra  M ieh n v 
m orfinę. Kasa C hor .  m. L w ow a z w ró ­
c iła  się do Izby ap tekarsk ie j  z p ro ­
śbą o p rzy trzym anie  tych o so bn ików  
w zględn ie ,  o c a a n ia  ich w ręce w ła -  
c.Z}ę Apel kasy  o an ió s ł  też  sku tek , 
bo w kilka o n i  później ajjtekarz Do 
b rzańsk i  o so bn ika  jed n eg o  p r z y t m -  
m ał o czem Dyrekcję  kasy  u w iadom ił ,  
a ta  sprawrę s k ie ro w a ła  do IJi^ędit 
S leoczego. A resztow ano p o aó w rczas 
znanego  na tu te jszym  te ren ie  han- 
edarza m orf iną  B ran aesa ,  oprócz  t e ­
g o  m ło d eg o  ch ło p ca ,  us i łu jącego  w 
innej aptece m orf inę  na s fa łs z o w a n ą  
receptę  pobrać.

Z d a w a ło b y  się, że policja c h w y c i­
w szy  w sw e ręce hersz ta  tej bandy  
sp raw ę  sk ieru je  do  Sądu  celem przy­
k ła d n e g o  ukaran ia .  T ym czasem  d o ­
w iad u jem y  się, żc an an as  ten b u ja  na 
wolności i aale j  z a t ru w a  sw e ofiarę  
i d o p ie ro  p rzy p ad ek  zm usza  po lic ję  
o o przym knięcia  go. Czv jednak  na 
d łu g ó ?

A pelu jem y o o  kom peten tnych  w ładz  
by  sp raw ą  tą  się z a ję ty , "gdyż je s t  
skandalem , by osobnicy , no to w an i  
h anu la rze  narko tyków , co p ew ien  czas 
w yna jd o w ali  now e ofiarę

Przeszyty na wylot.
W .W ISZA  W  A O n e g u a j  w s t r o n ę  W i l n u  

j e a h a ł  s a m o c h ó d  C i ę ż a r o w y .  K o to  w s i  K o s ­
s a k i  B o r o w e  d c tp ę d / i t  a u t o  m m  s a m o ­
c h ó d  c i ę ż a r o w y .  S z o fe r  m e  w idzą? .  m o / e  
m o ż e  s a m o c h o d u  j a d ą c e g o  p r z e d  m m  czy  
leż m e  m o g ą c  s k r ę c i e ,  w p a d ł  na  n iog i r  
r f d y n i  i m p e t e m .

S k u t k i  lego g w id to w n e g o  z d e r z e n i  i były  
s l r a s / n e .  A u t o '  p r / e  w i d 1 d o  s i ę .  B ftda j ą c  

o b a l i ł o  i z ł a m ;  to" s i n  ) t e l e g r a f i c z n y .  Z e  
z t a m m e g o  s t u p a  o d e r w a ł a  s ń j - d l n d i  i y-ru- 
ba  d r z a z g a ,  k t ó r a  p r z e s z y t a  n i  w y lo t  j e ­
d n e g o  z  p a s a ż e r ó w  zab i ja jąc ,  go n a  m i e ] -  
s c u .  D ru g i  p a s a ż e r  i s z o l e r  zo s ta l i  c i ę ­

ż k o  ra n n i

Policja a handel narkotykami
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Jak odbył się wybór uuss Himgarja?
I W ę g ry  m m l; ,  s w ^ j  ' . . w i i l k r  (fosie ń  v>y- 

i»on i  , .m i s s  l l u n g a r i a "  K a n d y d a t e k  g ł o ­
s i ł o  s ię  m e  m n ie j ,  l i iż  .">000. klo .ś  o b ­
l ic z y ł ,  że  nu W ę g rz e c h  jest o g ó ł e m  ii 1 1 
lv.się.-\ d z i c w c z ą l  w  c i e k u  o d  17 d o  '20 
1 ii, lii josl  w w ie k u  z a s t r z e ż o n y  m p r z e z  
i n i c j a to ró w  k o n k u r s u  d la  k a n d y d a t e k ,  u -  
h iegajiyw  cii ł i ę  o  t ć l u t  k r ó l o w e |  p i ę k n o ś c i .

ż a l e m  i lość  5 .000  z g ło s z e ń  jes t  w ale , 
w c a le  p o k a ź n a .  / .  ty  Oli 5.00(1 s t a n ę ł o  je ­
d n a k  p r z e d  ikołmiSja t% Iko 11 >0 , ż a l e m  z a ­
l e d w ie  t r z y  p r o c e n t ,  J u r y ,  u r z ę d o w a ł o  w 
k a s y n i e ,  p u b l i c z n i e  a s k ł a d a ł o  s i ę  z  d y ­
r e k t o r ó w  t e u ln i ,  m a l a r z y  r z e ź b i a r z y ,  ii- 
l e ra łó w  . W s k ła d  lt l k o m is j i  w ' l io i l z i ły  
ItiUże trzy d a m y ,  w ś r ó d  n i r l i  w y b n m f i  w 
u b i e g ł y m  ro k u  , , i n i s s  k u r ó j u i "  W ę g u y k a ,  
B o s k o  .Simon k t ó r a  n i c t i w n o  t e m u  w e ­
s z ł a  z tm ią ź .  P r e z e s e m  k o m is j i  b;»i Iw an  
e n z  d e  W ale l in .

. lak  fKlbył s ię  wybój*.'
J e d e n  z n a o  zuyieji ś w ia d k ó w  lv c b  w . 

b o r ó w  opow dar la ,  że  ju ry  s t a n o w i l i  J i m o ­
w ie  n iż  storijii, m ięd zy  r z l e r d z i e s t k g  a 
)nęćri ,/ ie .s ią lk ą .  \ \  5zys e m ie l i  s u r o w e  m i ­
n y ,  p r z e z  sz k ł  i r ó ż n e g o  rodfcaju  o k u ­
l a ry ,  ew ik i f i ry  czy m o n o k l e  ś i e d / u i  r u -  
e l iv  d z i e w r z ą l ,  p r z y g l ą d a l i  s i ę  ich Iw a-  
r z o m  n o g o m ,  i i m i o n o m ,  u zeS an iu .

. k a n d y d a t k i  ?
Jecmit b ieg ła ,  d r u g a  T k i ik a h i .  Uv.i ia 

w lo k ła  nogi za  s o b ą ,  e / w i w a  p r z e c h o d n ­
ia  w y p r o s t o w a n a  j a k b y  p o ł k n ę ł a  p a iv k .  
p ią t a  m e  w ie d z i a ł a  r o  z r ę k a m i  p o c z ą ć  
s z ó s t a  m e  m i a ł a  odkrag i  ode t  " l i l iąć ,  S ió ­
d m a  p ł a k a ł a  z  w z r u s z e n i a ,  in n a  z n o .w i  
m e  m o g ła  o c z u  o d e r w a ć  od  n ip ró d  p i ę -  
k n o ś i i r  ł r w  w s p a n i a ł e  l o a l e l y , ko in ip le -  
tn a  w i p r a w a  w  b u d iz n i ty  o b u w i e ,  'p oń -  
e z p e h y .  k i m a  b ę d z i e  m i a ł a  s z c z ę ś c i e ' '

-Me S] >rawa  n i e  by l a  t a k ,  g ł a d k a .  N a p  
[ u e r w  z o s t a ł o  y ł ą . ezóm.  di ‘ P2 0 , fiśrzy-

cłzieśi i p r z e s z ło  do  w y b o r ó w  śCiśleiszy-ch. 
A w ybó j ' ,  ś ' j ś l e j s z y  I rw a ł  p rz e sz ło ,  g o d z in ę .

. \ a r e sz c ie  ju ry  ( g ł u s z a  w y r o k :  l \ r o j o w ą  
p i ę k n o ś c i  z o s t a ł a  u z n a n a  M a r jn  1’a p s z ,  17- 
l e lm a ,  b a r d z o  s m u k ł a .  I r y z u r a  h to p ię e u ,  
w łosy  k a s z ta n ó w , i l e .  p o c h o d z i  z  1 ’o!i,  gaicie 
o jc iec  jej był  u r z ę d n i k i e m  m a r ; . n u r k i  

P r z e d  d w o m a  la ty ,  m a t k a  p o  śm ie r -d  
jej oj a p r / e n i o M  i .się wierz z .mą i (li n ­
ga. c ó r k ą  d o  B u d a p e s z t u .  Mar,ja Pap .sz  
b ez  w iedzy  m a tk i  z g ło s i ł a  s ię  d o  ko i i -  
k i n s u .  J e j  o b ie  , . d a i n \  d w o r u  d r u g a  i 
t r z e c ia  n a g r o d a ;  Aa m e  m n i e j  p i ę k m  i 
p o d o b n o  n a w e t  u , ;  z a z d n > . ,z " /u  p.JcrtłloWej' 
[ej sz /częśc ia . .  JtySt 10 M a gda  K a d ó r  z P i ę -  
c io k o S o jo ło w  i ( i e o r g in e  (>eró z  B u d a ­
p e s z tu ,  n a i m ę t n i e  uj. r a w ia ją  a s p o r ty .

Pod i  t resera „Chmii
W p o n i o d z i a ł k o w y n i  n u m e r z e  n a s z e g o  

p i s m a ,  w k ł a d ł a  s i ę  l a t a tn a  o m y ł k a  d r u ­
k a r s k a ,  a m i a n o w i c i e  n a g ł ó w e k  j e d n e j  z 
w la d o m  ośc i  s t a n is ła w o w s k i ' ,  li, z a m i a s t  
, . ł,aj<łiKtilsO- żak ó w  s k i ć  ,,m e t o d y  li. P .  S . “ 
wv[;acił  , . Ł łi jd a e k o -  ż y d o w s k i e  m e l o n y  
li li  .S.

B łą d  1en  d a ł  a s u m p l  , . ( ;S\vi l i '  t io w y ­
ś l ą  r m i i  p r z  ■•■i'\ ko  ( e m u  n a g ł ó w k o w i .  IXie- 
w ą l p l i w i e  k ażd y  i i i te l ige .n lm  c z y te ln ik  d o ­
m y ś l i ł  s ię  ł a tw o ,  że  j es l  to / . łoS liw y ł i łą d  
d r u k a r s k i ,  g d y ż  j a k  w yjnika z treSKl 
—  n a g ł ó w e k  t e n  n i e m a  ż a d n e g o  u z a s a ­
d n ie n i a .  I e m b a r d z i e j  p o w i n n i  s i ę  b y l i  t e ­
go d o m y ś l i ć  w s p ó ł p r a c o w n i c y  , ,C h w i l i '  
k t ó r y d i  m c  m o ż n a  c h y b i !  p o s ą d z i ć  ,aż o 
tak i  b r a k  inleligenc.ji .

. mi . mii,  ii   i g ą ... — - ____________^

rtWjseowosć, grizs^ wylądowali rozbitni

P i  l W I X < > W I V V I i l A . | ( t X V .

P A B J Ż ,  28. s l y c z m a  P d  \ \  p i ^ce lLo
I l t w . o n o w n ,  b r a ł a  zaślęfrcy s o w i e c k i e g o  
k o m i s a r z  i s p r a w  zagr . ,  o s k a r ż o n e g r t  p r że z  
s o w i c h  o s l s ł s z o w a n i c  w e k s l i  n a  p r z e s z ł o  
200.0()(l  tli lutów s z t e r l m g  Iw z a p a d ł  w y r o k ,  
i i inew minujący-  o s k a r ż o n e g o .

| 'o  k a l a s l r o l i e  o k r ę t u  , Monte ( .e i  v.inle 's ' , k lu v \  r o z b i ł  s ię  u p o ł u d n i o w e g o T y :  lit 
w y b r z e ż y  a in ę ry  kaii.sl.i di. .1 osi n i a ^  ajńj#n l y ń s k a  k o lo n ja  k a r n a  I s h u o i a  n a  / . i e m r  

O g n is te j .  ł rwl/ie  r a ł o w n i  zc  z d o ła ły  cywilić ży i  ic 1.10(1 pnsf iże ro in .

L ó u / k i  T e a t r  Mitsjsbi w y s t a w i ł  
s / . tnkę o - r a  W o l f f a  „Cjank t i l i*^  oo-  
tw n r / a j ą c ą  z na j b t i r uz ie j  r o p i e ­
j ącyc h  bohic / .ck sjiioleczuycli —  s p r a ­
w ę  n g i t l a c j i  i i roaz.cń i . p ro pa gu jąc ą  
•iMejy 1 tiga I i z. a c;j i jioronicdi.

W y s t a w i e n i e  sz tuk i  p o p r z e d z i ł  
z b i o r o w y  oofczyl na k t ó r y m  z o b r a z o ­
w a n o  to z a g a d n i e n i e  z mzech s t r o n :  
s p o łe c z n e j  p r a w n e j  i l e ka r s k ie j ,  ck>- 
cho t i zac  e.V) wwpólnej  konk l nz j i ,  iż l e-  
gal izaej t i  p o r o n ie ń  j e s t  k o n ie c z n o ś c ią  
w in n e  w ł a d n i e  m o ra l n o śc i  s p o ł e c z ­
nej ,  w i mi o b e z p i e c z e ń s t w a  Ję c i a  ty ­
s ięcy m a t  cl , pa n a  jąfw cli o f i t i r ą  z b r o -  
t . n i c/ . ich za lnc gów  p o k a t n y c h  zt iacl io-  
*n t - a k u s z e r e k ,  w iffiiy u. d r ó w  i en ia 
życia rc>L./.innego tych w sz ys tk ic h ,  
którzy n ie  ma ją  Wo dysp oz yc j i  n a l / u a -  
komi t s /A^ l iyc i i i ru rgów lecznic i s a n a -  
t o r j ó w .

Wy s t ać ,  j en ie  tej  s z tuk l i ,  o a t w a r z a -  
jącej  t r ageci j c r o u z in y  r ob o tn ic ze j ,  
k t ó r a  i r acą w s z y s tk ic h  s w y c h  d o r o ­
s łych C/.Jonków nie mo ż e  w y ż y w i ć  

iąz [ r z y h y w a j ą c y c h  g ę b ,  d u sz ąc  s ię
f

w nuiłych klitkach, w  ktSrycli niema 
mi kra ty  św ieżego  p ow ie trza ,  atu 

chwili spoko ju , d ław io n e j  c iąg le  k o ­
szm arem  lokautu, bezroboora i eks­
misji — oto tło na k tórem  ro z g ry ­
w ają  się dz ie je  miłości,  p ięknej t i e -  
l'.v 1'ent robotnicy  o raz  jej k o ­
chanka - p a ln c /n  fain-ccznego i de le ­
g a t  a dób o t n i c z eg ci-" 1

ł i eta zaszła w ciążę tlziecko 
jej niema się. p o p r0 stu g dz ie  urodzić, 
niema się jgk i/k  w ychow ać — a wo- 
b&c c i ł u g o t r w a ł e g o  lokau tu  — zginąć 
bęcizie m usia ło  śmierefą głoc^fową.

Ale w obłtidncni społeczeustwaBl 
n,kt niechce przy jść  ' I ł e i ie  ż. pom o- 
cci — ani p. au m in ls t ra to r  domu, k tó ­
ry wzarnian za pomoc żąd a  cia ła  !Te- 
ty, ani J«ksrz, który wie, że nic możć. 
od nie, 0 irzymać g_i iibi ch hoiióTar jów 
zas łan ia  się więc bezduszną , bez li­
tosną  literą praw a, a^ii pok ą tn a  aku-  
sze ika ,  nla k tóre j tuziesięciom'ai'k()wa 
z ap ła ta  jest n iew ystaK '/ .a jądi.

Bez i ru a n  i'y/yka o trzym a jed­
nak legali cujące. poronienie , św iadec­
tw o  oil tego saa idgo  lekarza b o g a ta  
promienieją-crć / t ipowiem  m is trz iu i

n a r c ia r s tw a  —  w z a r n i a n  za su te  l io-  
n o r a i j u m  i \\ icle ob iecujący  uś m ie c h  
w y m a l o w a n  ech. w u,rg.

H e t a  u m ie r a  — m a t k a  j e j  z g i n ie  w  
w ię z ie n iu ,  za to,  ź i  ch c ia ł a  r a t o w a ć  
■córkę; a obok  w celi  w^ęz ienncę  
p r ze z  w ic i e  la t  b r zę cz e ć  b ę d ą  k a j d a ­
ny  s k u w a j ą c e  Glonie k-ochanka H e t y  
-  za  ło , ’ że w ł a m a ł  się cki s p ó ł d z i e l ­

ni,  k tó r ą  z a m k n i ę t o  t?y w y g ł o d z i ć  / . lo­
kautów ane r o d z i n y , i z a b r a ł  s t a m t ą d  
ch leb i k j e ł b a s ę  n a w e t  n ie  cila s i ebie ,  
lecz illa Hetyf,_ j e j  ma tk i  i i n m c i i  
g ł  oit u j ący ch s ąś i a c. ów

O t o  ji-st l - e ś ć  tej  g ł ę b o k o  ujęte.),  
b y ć . m o ż e  n i e a r ty s ty c z n i e  ccatwiorżonej 
sztul . i  „ ' C j an k a l i ‘‘... T r u a n o  i copraw-  
da w y in a g a ć  o a  m t o r a  u o k t o r a  m e -  

Tiycyiny by  u n a o c z n i a j ą c ’g r o z ę  w r z o -  
.u za s ł a n ia ł  g o  p i ę k n ie  o b c i ę t i m ,  

- ró ż o w y m  p la s t e rk ie m  a n g i e l s k im .

J a k  w iłiojmno, na ayyóch p r z e o s t n -  
w u n i a d i  „< j a n k a l i ’' 1 ż y w i o ł  ' r e a k c y j ­
ne w y w o ł a ł ’/  b u r d ę ,  p o ł ą c z o n ą  z. r z u ­
can iem b o m b  ł z a w ią c y c h  na w i d o w n i ę  
ce lem u n i e m o ż l i w i e n i a  g ry .  P.rowo-6) 
nac ie  t e  s p a l i ły  je.dnal- na p a n e w c e .

— o —
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Jak należy przeprowadzić rejestrację
radioodbiornika ?

W obec licznych zapytań ze s trony  
naszych C zy te ln ików  w  sp ra w ie  spo­
sobu p rzep ro w ad zen ia  re jes trac ji  r a -  
u jooab io rn ik ó w , p o a a je m y  poniżej do  
k łaane  w sk azó w k i,  jak dokonać  tej 
zu p e łn ie  p roste j  i n iew ie le  c /asn  w y ­
m agającej  fo rm a ln o ś c i :

Jeżeli pos iadam y już ra u jo o u b io r -  
m k, a ob 0w iązek  re jes trac j i  nie został 
w y p e łn io n y  przy k u p n ie  a p a ra tu  w  
sklepie , należy, udać się w  goaz inach  
urzędow ych od 8 do 18 na g łó w n ą  
pocztę przy ul. S ł ó w a c ^ g o ,  do  od­
dz ia łu  raa jo fon icznego , m ieszczącego  
się w  p a r te rze ,  n a w p ro s t  wejścia. —  
Tam o trzym uje  się kw estjonar jusz ,  
k tó ry  w ype łn ia  się na miejscu. Zia 
m ło az icz  ao  lat 18 p o d p isu ją  k w e­
s t jo n a r ju sz  rodzice, wzgl. o p iek u n o ­
wie. N a  p o u s ta w ie  tego  kvv es t jo n a r ju -  
sza o adz ia ł  rau jo fon iczny  w y s ta w ia  
u p o w ażn ien ie ,  pob ie ra jąc  p rzy tem  o- 
p la tę  m an ipu lacy jną  w kw ocie  1 zł, 
oraz o p ła tę  ractjofoniczną za p ie r ­
w szy  m iesiąc  w  kwocje 3 zł. Potem  
już co m iesiąc  zg łaszać  się b ęaz ie  
uo dom u l is tonosz  z p o k w ito w a n ie m  
k tó rem u  należy wręczać dalszą o p ła tę  
m iesięczną.

R ów nież  w szy s tk ie  urzędy  poczto­
w e w  okręgu m. L w o w a , jak i z p ro ­
wincji u p o w a ż n io n e  są  do p r z e p r o ­
w adzan ia  re je s trac j i  r a c jo a p a ra tó w .  
Komu więc n iew y g o d n ie  iść na g łó w ­
ną pocztę, m 0 że za ła tw ić  całą  fo r -

, \  lezw y k ł u  p r z y g o d a ,  m t p o z l )  l w i o n a  f a r ­
s o w e g o  I m n i o n i ,  p r z y d a r z y ł a  s i ę  p e w n e ­
m u ,  k i e p s k o  o p l a  •■anemii f u n k c j o n a r j u  - 
s z o w i ,  w je d n e n i  z  i n e d j o l a ń s k i . ' h  I u w a ­
r z y  s I w  u b e z p j o f z e n  i o w y c h .

( / ć w i e d z i ł  o n  r a z  'jn laś p o d e j r z a n y  lokal  
g i lz ie  wcuii s ię  w  p o g a w ę d k ę  z k i l k o m  1 
o s o b n i k a m i  p rz y c z O m  r o z m a w i a j ą c y ,  111- 
r z e k a j ą c  n a  k iep sk ie ,  cz i iśy ,  m e  ż a ł o w a l i  
s o b ie  a l k o h o l u .  P i j a ń s tw o .  r o d z i  u a j n i e b e z -  
p ioezni-ejsze p o i n c  >1 , 'I o w a r z y s l w o ,  o 
k t ó r e m  m o w a ,  b ę d ą c  j u ż  p o d  d o l i r ą  fta-  
t ą  p o s i a n o w i f o  p o p r a w i ć  sob ie  egzy s t e n -  
0  ję p r z e z  d o k o n a n i e  |Ukie.goS \ ł a m a n i u .

P r z e w o d n i c t w o  w w y p ra w ie .  i d b j ą ł  ó w  
u r z ę d n i k .  Z a p r o w a d z i ł  011 .cale g r o n o  d o  
p e w n e g o  m i e s z k a n i a ,  k t ó r e  o l w a r t o  w y -  
I ry c l i c m .  A l im o / t p o s z u k i w a ń  l u e  z n a l e z i o n o  
tum  j e d n a k  mc. w a r t o ś c i o w e g o ,  r o b y  z a ­
b r a ć  m o ż n a  b j j fo .  K o m p a n  ja ,  z ł o r z e c z ą c  
p e c h o w i ,  o p u ś c i ł a  m i e s z k a n i e ,  p o z o s t a ł  w' 
n i e m  j e d y n i e  1 li p r z e w r a c a ,  z u p e ł n i e  o -

m alność  w na jb liższym  urzędzie  p o ­
cztowym ,

P oza tem  sk lepy  z ra d jo sp rz ę te m  
p rz e p ro w a d za ją  re jes trac ję  u s ieb ie  
na  m iejscu  p rz y  kupn ie  a p a ra tu ,  co 
oczywiście  zw a ln ia  już  p o s ia a a c /y  r a -  
c jo a p a ra tó w  od  w sze lk ich  dalszych  
form alności w urzędach  pocztowych,.

C a ła  za tem  p rocedura  je s t  n ie ­
zm ie rn ie  uproszczona i u ła tw io n a  i  
nie za jm ie  w ięcej,  Jak 5 m in u t  czasu

m r o c z o n y  a l k o h o l e m .  .N araz  s k i e r o w a ł  się- 
d o  j e d n e j  z s z u f l a d ,  g az ie '  z n a l a z ł  litMf 
l i r ó w ,  k l ó r e  z a b r a ł  1 c h w i e j ą c  s ie  lift n o ­
g a c h  p o s z e d ł  d o  n a j b l i ż s z e j  r e s t a u r a c j i  
g d z ie  w s z y s t k o  p r z e p i ł .

K ai io  o b u d z ił s ię .. .  g d z i e ś  n -  perJrftH*- 
j a e h  n n a s k i  w  p r z y d r o ż n y m  r o w i e ,  l i i t a j  
u ś w i a d o m i ł  lob ie  z  p r z e r a ż e n i e m  iakie> 
z b r o d n i  d o p u ś c i ł  s i ę  w  n o c y  p o  p i j a n e m u
1 n a t y c h m i a s t  u d a ł  s i ę  1111 p o l i c ję ,  m f o r  
m u j ą c  ją o w s z y s t k i c m .

\ \  l o w n r z y s l w i e  d w ó c h  jz o s te ru i ik o w y i ih  
p o c z ą ł  s z u k a ć  d o m u ,  g d z ie  d o k o n a n o  w ł a ­
m a n i a .  / w o l n a  z b i e r a j ą c  w s p o m n i e n i u  r  1- 
s z e d i  n a  d o b r z e  z n a n ą  uRcę. . .  p r z e d  m z w i  
w ł a s n e g o  m i e s z k a n i a ,  ' l u l a j  d o p i e r o  u j ­
r z a w s z y  ' w y ł a m a n e  d r z w i ,  z r o z u m i a ł  że  
w ł a m a ł  s i ę  d o  s w e g o  m i e s z k a n i a .
, P u s z c z o n o  go  o c z y w i ś c i e  n a  wofcuość 

g d y ż  o k r a d ż e m o  s i e b ie  s a m e g o ,  n i e  jes l  
k a r a l n e

Historja niezwykłego włamania.

Rozwój budowy okrętów wojennych w 3500 latach

1. O k r ę t  eg rp sk i  3 5 0 0  la t  p r z e d  n a r .  
C h i ; ,>  *

2 . H zy m .sk a  i n r e m u  [ I r ó j r z ę a o w y  w io -  
•s ł o w ie c  z  jdzasów  C h r y s t u s a

3 .  O k r ę l  w ik in g ó w  ( Ś k a i id y n a w j a  — - 
'  0 0 0  lal  |>o n a r .  ( , n r ) .

1 H i s z p a ń s k a  k a m w e l l u  , , S a n t a  t ,M a ­
r i a 1, n u  k t ó r e j  o d b y ł  K o l u m b  p o d r ó ż  o d ­
k r y w c z ą  d o  A m ery k i .

5. 'ngiel.s lci o k r ę l  l i n j o w y  , .Y i 'd o r v  , 
a d m i r a l s k i  o k r ę l  - N e l s o n a  w  b i lw ic  j iod 
'1 r a t a  Iga r e m  r.  I80f>.

li. P m skT i  fregiila ś r u t i o w a  , . k . l ż l i i e l a ‘' 
z r. 1 8 /0

/ .  \ a j w i ę k s z \  z d o i y  ę l i e z a s o  Wy eh  o k r ę ­
tó w  w o |c n i i v c h ,  augiclspci  k r ą ż o w n i k  
, . l l o o d ' :, k l ó r y  p o s ih d a  201 111. d łu g o ś c i ,
-la, 0 0 0  I01111 p o j e m n o ś c i  1 m a s z y n y  o siltv
1 0 7 .0 0 0  l i i 1 k o m  p a r o w y c h ) .
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Co i owo.
h o k a z j i  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  o ś m d z ie s i . , t e j  

r o c z n i c y  u r o d z i n  p r e z y d e n t a  C z e .dhos lo -  
waioji M a s a r y k a ,  p a s m a  c z e s k i e  por lno .szą ,  
ż e  w  ty  n i  r o k u  p o r a ź  p i e r w s z y  i w y j ą t ­
k o w o  d z i e ń  t e n  (7. m t u ś Ł )  będzie- o b ­
c h o d z o n y  w  s p o s ó b  u r o c z y s t y .  D o  toj j ł .ory 
b o w i e m  w  d n i u  u r o d z i n  p r e z y d e n t a  M u-  
s a r y k a ,  b i e s z ą c e g o  s i ę  o l h r z j - m i ą  j ro jń r la r -  
n o ś c a ą  i s z a c u n k i e m  c a ł e g o  kTafu ,  ż a d ­
n y c h  s p e c j a l n y c h  u r o c z y s t o ś c i  m e  u r z ą ­
d z a n o .

P r e z y d e n t  C z e c h o s ł o w a c j i  m o ż e  s ł u ż y ć  
j a k o  w z ó r  s k r o i n n o ś a a  m e iy L k o  j i r e z y d e n -  
lo n i  m n y c b  pań s tw ' ,  a l e  t a k ż e  r ó ż n y m  
d o s t o j n i k o m ,  k t ó r z y  m e  g a r d z ą  b a ł w o ­
c h w a l s t w e m  t ł u m ó w ,  ż y w i o l o w e i n  ptzy też  
n a k a z a i i e m .  U a s n r y k  i . w i ż a  b o w i e m ,  że  
d z i e ń  je g o  u r o d z i n  m e  je s t  z n o w u  m -  
i czem  t a k  w a z n e m  w  żyjęiu jogo  n a r o i lu  
i ż e  n i c z e m  m e  pfewSiien  s i ę  r f rzn ić  o d  
d n i  p o w s z e d n i c h . .

D z ię k i  t a k i e m u  w o d z o w  i n a r o d u  C z es i  
n i e  w ie d z ą ,  co  lo jes t, . , c z o ł o b i t n o ś ć .  - 

*■
A je n c j a  WsiCiiodniii p r z y n o s i  z  .M oskwy 

n i e z w y k l e  .. . s e n s a c y j n ą  w i a d o m o ś ć ,  że  w 
s t o l i c y  K o s j i  o l w a r l o  40  s k l e p ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  w o b e c  ' b r a k u  m ię s a  w o ło w e g o  s p r z e ­
d a w a n a  jus!  k o n in a .

O lo  s e n s a c j a  n i e ł a d u !  .
W m i e ś c i e  j i ó ł t o r a n n l j o i i o w e n i  c z l e r d z i e -  

ści s k l e p ó w  z m i ę s e m  k o ń s k i e m !
A j a k  je s t  w  ć w i e r c m i l j o n o w e t n  m i e ś c i e  

i . w o w i e ?  K a d z i l i b y ś m y  d z i e n n i k a r z o w i ,  
k t ó r y  s e n s a c j ę  m o s k i e w s k ą ,  | t i tszivnii  w  
ś w ia t ,  b y  iftłkd s i ę  n a  jd a c  św .  1 eodor.-i 
w e  L w o w i e  i p r z e k o n a ł  snę n a o c z n i e ,  i le  
lo n a  l y m  j e d n y m  t y lk o  p l a c u  je s t  s t r a ­
g an ó w '  z  m i ę s e m  k o ń s k i e m  i i le  k o b ie t  
lo m i ę s o  k u p u j e .

A m o ż e  d l a t e g o ,  ż e  k o n i n a  I* j .,k iś 
s p e c j a ł

/ a p e w i i e ,  z a p e w n e ,  , spe .c jn lnośe ią -  t e ­
go  m i ę s a  j e s t  ] » rz e d e w .s„ / s tk ie in  je g o  c e ­
n a  1 zł  k i l o g r a m ,  g d y  w i e p r z o w i n a  k o ­
s z tu je  1 z ł . ,  a c i e l ę c in a  b l i s k o  |> zł. J e  
j a tk i  z  m i ę s e m  s ą  d o s k o n a l ą  i l u s t r a c j ą  
n a s z y c h  s t o s u n k ó w .

A m o ż e b y  t a k  jak iś  k o rcsspo iu ten i  p i s łn  
sowie,c.ki,en r e w a n ż u j f i c  s i ę  s w e m u  p o l s k i e ­
mu- k o le d z e  p () p i ó r z e  s k o n s t r u o w a ł  w ia*  
u o i n o s c  t a k ie j  m n ie j  w ię c e j  I r e ś c J :

W e  i .w o w ie  i j m i ly  tu c l i i  k u j m i ą  k o ­
n i n ę  w  j a j c a c h  )31;lcn *, j o d o m .
A j i e t , Ine k ie ł lu i sy  t r ó ż n e  \ v v r o b v  m a ­
s a r s k i e  z  tego m i ę s a ,  l e ż ą c e  n a  « r :¥fll- 
nacUi z a p r a s z a j ą  p r z e c h o d z ą c y  d i  ć l i ł o | j ó w  
z  p o b l i s k i c h  w s i ,  k t ó r z y  m a f o w o  z a k u ­
p u j ą  t e n  t o w a r .  W ś r ó d  Kupjiijąc.ycli z a u ­
w a ż y ł e m  m c l y l k o  c J i ło p ó w  i k u b ic t j  w i e j ­
skie-, a ł e  i  'k o b ie ty  z j p r o le ta r j a t a  o r a z  d a -  
m y  z  b u r ż u a z j i )  w s ty d l i w i e  u k r y w a j ą c e  
t w a r z e  w  k o lm & rz a c l i  l i i l r z a n y B h " .

G d y b y  k o r e s j / o m f e m  j ik sm  r o s \  isk ieh  t a k  
n a p i s a ł ,  nąjpisałfoy pr&wldę i ly jk o '  p r a w d ę .

, 1e P r z y d ł u g i e  u w a g i  n a  I m  
j e d e n  t e m a t  p r z y t o c z e n i e m  p r z y s ł o w i a  •

w.dz,Wi;fo°rt ^ e m M *  P0<‘ m>SC,a * d'Klzd / e
x .

d ii ic a  w a owie.
hurd&roa swej sąsiadki skazany na karę śmierci

(y )  D n ia  20. czerw ca uh. r. w C zy­
ży kowic znalez iono  z w ło k i  z a m o rd o ­
w anej 13-letniej w d o w y  K atarzyny  
Łuczyńskiej,  właścicielki k ilkunastu  
m o rg ó w  grun tu .  Jako poocj rżan eg o  
o zbroun ię ,  a re sz to w an o  54-le tn iego  
jej są s iaca  P io tra  iwSpiloW;^ k tóry  
pop rzed n ieg o  onia b aw ił  z dena tką  
we L w ow ie , 1 w acho  w zrazu tw ie r ­
dz ił ,  że zbrodni dokonał  Stefan P e łe -  
chaty, m ąż pasie rb icy  denatki. N a ­
stępn ie  jeetnak p rzyznał się do w infc_ 

I w a d ió w  tru d n i ł  się Iiandlem d rz e ­
wa i pośredn ic tw em  p rzy  sp rzedaży  
g run tó w , przyczem w ió d ł  życie h u ­
laszcze. W  osta tn ich  dwóch la tach  
ro z trw o n ił  1.200 do la ró w , k tóre  0-  
t rzym al od  syna, b aw iącego  w  A m e­
ryce. By w ybrnąć  z kłopotów ' m ate-  
r ja lnyd i ,  n am aw ia ł  Ł uczyńską do 
sp rzedaży  sw ego  m ają tku ,  chcąc za­
robić na tej transakcji.  Ł uczyńska  
jeźdz iła  z hya-chowem do L w ow a, z a ­
baw ia ła  d< z nim po szynkach, ze 
sp rzedażą  jeanak  zw leka ła .  I w ach ó w

strac iw szy  nadzieję  na kupno g run tu , 
z zem sty  z a m o rd o w a ł  m ło tk iem  czy 
s iek ierą  Łuczyńską. Przy sekcji zw ło k  
s tw ie rdzono , że zadał on 32 ran sw e j  
ofiorze.' fi ?  *~x'

W  śledztw ie nie zao łauo  s tw ie ra z jć  
m o ty w ó w  zbrodni. M orderca  w ub. 
p on iedz ia łek  s taną ł  p rzea  sądem 
p rzys ięg łych  i tw ieruz jł ,  że sąsiadkę  
zam o rd o w a ł  w  stanie  p i janym .

O brońca  ar. W e in sa f t  d o m ag a ł  się, 
by -oskarżonego p o d d an o  b au an io m  
p sy d i ja tró w .  T ry b u n a ł  nie przychyli! 
się do tego  w niosku.

Po cłwuaniowwj ro zp raw ie  p rzys ię ­
gli po t\ j i ,c rdz jl |  8-ma g łosam i py tan ie  
w k ierunku zbroun i m o rd ers tw a .  N a  
tej podstaw ie  try b u n a ł  skaza ł  Iw a -  
chow a  na karę śm ierc i przez p o w ie ­
szenie.

O brońca  zas trzeg ł sobie  ap e lo w an ie  
o kasację wyroku .

T ry b u n a ło w i 'p rzew odniczy ł r. An­
toniew icz, oskarża ł  p rok. Lipsz.

— o —

Podisójnu i p u t  żony dwnch m ężó$.

- o —

I .o n d y t i s k i  ła b ry  kn i i t  r w w ą r ó w ,  K aro l  
B in o n ,  p o z n a ł  p r ™ “  k i l k u  m i e s i ą c a m i  w 
j e d n y m  z  lo k a l i  tau au jz iw ch  m ł o d ą  d z i e -  
\ \ a , . v n ę ,  p r a c  u  jąc.ą U m iże  w  r o l i  z a w o d o w e j  

'Uuu-erl- i i n i e b a w e m  z,a winił z  iiiiii ś lu b
N i e  lin ;  m ą c i  Jo p r a c z  c z a s  d ł u ż s z y  ich 

• f lom ow ego  s»S/QŚtiłM, g d y  nagła f a b n k a n l  
o t r z y m a ł  list a t f a n u n o w y ,  w  k t ó r y m  m u  
r a d / o n o  a b y  |> rzy jrza l  .się u w a ż n i e j  ż v  ni 
s w e j  p o ło w ic y .

O b s e r w a c j a  d o p r o w a d z i ł a  (lo n i e z w y k ł e g o  
z iu s lc  o d k r y c i a .  PodC'ZS&, geo I h n o n  b y ł  
z a t r u d n i o n y  w s w e j  tóbry.ee, ż o n  i jego  
sp ę c tea ła  (Czas n a  j e c ln em  z p r z e d m i e ś ć ,  
! -oacfynu .  w i ló in u  p e w n e g o  m e c h a n i k a  
g d z ie  p r o w a d z i ł a  m u  g o s p o d a r s t w o  i z a j ­
m o w a ł a  s i ę  w y c h o w y w a n i e m  ich w s p ó l ­
n y c h  d w o jg a  Mziesci.

I h u o i i ,  k tó r e g o  f a b r y k a  z n a j d o w a ł a  s ię  
r ó w n i e ż  n a  j e d i io m  z . l a ic k ic h  j r r z c d m i e ś ć  
L o n d y n u ,  s p ę d ź  d w  m e j  c.aJy d z i e ń  i 
p o w n i c  d  d o  d o m u  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  

n a  t e rn  p l a s u j e  u g r u n l o w . d a  p u n i  B i-  
n o n  s w e  j i o d w ó j n e  ż w j je  w s i o s i m k u  d o  
m e g o .

D r u g i  jci  m ą ż ,  m e c h a n i k  G r e e n ,  j>e - 
' ' u y  b y t ,  że  jeg o  ż o n a  j e s t  n a d a l  t a n c e r k ą  
k a b a r e t o w ą  w no ic i lym  p u k a lu  i n i e  -dziw iło  
go to, gdy 's i e & z o re m  ż o n a  u d a w a ł a  s i ę  
d o  pracy ',  a b y  z n o w u  iiowró-oić w o z e s n y n r  
r a n k i e m ,  to  z n a c z y  wde.dy gciv w ł a ś n i e

Ecto śmiertBlnsyo m m  w PanoFamiB Facławichiej,
(y )  W c z i r w c u  1928 p rz e p ro w a d za ł  

reperac je  w  bucynku  Paiuyrmnś K ,- 
C tew jdnej Henryk B o g u a n o w jo  Za- 
truoiuony, tam w ów czas  pomocnik  
b lacharski Jozef F u iak ,  n n p rn w ia ja t  
'■ach, s i .au ł pom ięuzy  ścianę, a  p j0 ., 
trio ob razu  i ooznał z łanum in  no >■ , 
licznych obrażeń. W  czasie poby tu  
W  szp i la lu  w y w iąza ło  się zakażen ie  
krwu, w sku tek  czego nas tąp i ł  zoon

niesziczęśl iwego.
W czora j  o t tpb w iab a ł  B o g u an o w icz  

pr/.ea sąuem  za z an ied b an ie  na leży­
tych ostrożności.  Z o s ta ł  jeylnak uw o l­
n iony  od Wi-fty :i kary.

IT okura to r  Hryniew  iecki w ra z  /. za 
s tępcą  rodz iny  zmai-łego dr 1 H an -  
kitwyiiczem zgłosili  kasację w t io k u .  
3 rybuuałow i pT/ewodiii-czył r. 1 AT tej 
lnromł dr. Senisou.

p i e r w s z y  je j  m ą ż  u d a w i d  s ię  d o  sw e j  
f a b r y k i  ro w e .ró w ,

W s z y s lk i e  ś w ię t a  j iodw tó jna  ta ż o n a .  
s j)ędz«ł. i  If-rzy b o k u  Tabry k a n i ą ,  t łum ac-ząe  
' n e c b . i m k o w i  że  o d w i e d z a  w ó w c z a s  s w ą  
c i ę ż k o  o b o r ą  m a t k ę .  G r ę  tę  j i row  u lz i la  
lak  z r ę c z n ie ,  ż e  ż a d e n  z o b u  m ę ż c z y z n  
im .  ,c'2 u t  n a j l ż f j sz G g o  p o d e j r z e n i a  e o  d o  
d o  w i e r n o ś c i  s w e j  ż o m

( u l y  .Binon o d k r y ł  n a g le  -c.ałą | i raw 'dę ,  
p o s l a n o w i i  z a b ić  m fc w je r iĄ  . s \ ^ ą * ż o n ę .  W  
ly m  js«W u d a ł  się a u l c i n  z a  n ią ,  i p r fcy la -  
|,a  wszy j ą  u  w-rót d o m u  GroenM., p o ł o ­
ży ł  ją d w o m a  s l r z ł d a i m  r e w o l w o r o w y n n  
I r r p e m  jcoczem  s a m  o ifd .d  s i ę  w r ę c e  
po l ic j i .

m  prowincji.
W A B Z A W A .  ( P a p . )  B e z r o b o c i e  n a  jpro-  

w m e j i  w  o s l a t m n i  ic.znsie z a t a c z a  c o r a z  
s z e r s z e  k rę g i .  J a k  s ię  d o w u a d i r je n iy ,  o s t a ­
tn io  w ie lk a  lab,rylca m a s z y n  w 'G r u d z i ą d z u  
, ,U n j a '  S. A. p o s t a n o w i ł a  z w o l n i ć  flaly 
s w ó j  p e r s o n a !  r o b o t n i c z y  n a  j  r z e c ią g  p ię  
*■111 lygocliu w  z a m i a r z e  , jeat k o  w i te g o  
w s i o y m a m a  p r o d u k c j i  'ze w z g lę d u  n a  d u ­
że  i lo ść '  m aszY ii  l i a g r o m a d z o i iY c h  n a  
s k ł a d z i e ,

B o w m e ż  g r u d z i ą d z k a  f i rm  a  „ P e j ie .g e "  o -  
g r a m c z y ł a  c z a s  |H-acy d o  c z te r e e l .  d n i  \ 
l y g o i ln u ,

Bezrobocie >v Isieroi^zecb,
Bk H L J . \ ,  W e d ł u g  ń a jn o w .szy c i i  o b l i c z e ń  

s t a l i  s lyczny .ch ,  l iezlia b e z r o b o t n i  ch  w 
N i e n w z w h ,  W 'n o s i ł a  w  d n i u  08 • s w c z -  
lu a  o k o ł o  2 .0 )0 .0 0 0  o só b .

V< z w i ą z k u  z p o g a r s z a j ą c ą  s ię  w dftl 
s z y m  c ią g u  s y l u a e j ą  g o s p o d a r c z ą  , \ i ę -  
l m e e ,  t r u d n o  j io w ie d z ie ć ,  c z y  w  n a j b h ż -  
.szy inm  e-zlisie s y lu a c j a  n a  r y n k u  p ra c y  ą». 
leg n ie  p o w a ż n i e j s z e j  z n i i a n j e  n a  leji.sze,
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Życie Podkarpacia*
-Wiadomości z

fT e le f  od  n asz .

uNonsirocj:
p o d  s ta r o s tw e m
K om ite t bezrobo tnych  przy Z w ią ­

zku Zawo-aowym, zw oła! 28. b. in. 
w Domu Robotniczym zgrom adzen ie  
bezrobo tnych , by zdać sp raw o/m anie  
z dotychczasowej dzia ła lności.

P rzy  szczelnie zape łn io n e j  sali 
sp raw ozdan ie  sk ła d a ł  tow Koczon. 
W  chwili, gdy  sp raw o zd aw ca  kończył 
swe p rzem ó w ien ie ,  w p a a ł  na salę 
silny  oddzia ł policji i zebranych roz- 
l ęoził.

W obec tego  kom ite t  ud a ł  się a o  
p. s ta ro s ty  Po ręba lsk iego ,  a z nim 
cmża część bezrobotnych.

S ta ros ta  jednak  o św inaćzy ł ,  że 
z dem onstran tam i konferow ać nie  b ę ­
dzie. D op ie ro  po p rzeds taw ien iu  s p r a ­
w y przez p rzew odn iczącego  kom ite tu , 
delegacja  z o s ta ła  p rzy ję ta ,  przyczem 
p. s ta ro s ta  zaznaczył, że pos tu la ty  
bezrobo tnych  będą  za ła tw ione. Bez­
robotn i z p o w ro tem  udali się do  D o ­
m u Robotn iczego , gdzie  d o k o ń czo n o  
zgrom adzenie.

Z ebran i  p rz y ję l i  do w iadom ości 
do tychczasow ą działa lność  k om ite tu ,  
jakoteż w ysłucha li  s p ra w o z d a n ia  in ­
terwencji w  s ta ro s tw ie ,  w  sp rav  ie 
bezp o d s taw n eg o  ro z w ią z a n ia  Kg.ram.ft 
dzenia , k tó re  jak okaza ło  się, było

Policjant skazany
za szpiegostwo.

, ( y ) O n eg o a j  odpow iada ł  p rzed  są ­
dem  w W a rs z a w ie  b. polic jant St. 
Maciaszek. W  n iew ytłum aczony ' d o ­
tychczas sposób  zdoby ł on -ważne in­
form acje , dotyczące  ilości am unic ji ,  
p rzech o w y w an e j  w składach dęb liń ­
skich, o raz  sp o rząd z i ł  n ieudo lny  p lan  
tw ie rd z i  fortu  lo tniczego, a także 
bocznie kolejowych, s łużących ula d o ­
wozu amunicji. Ze spo rządzony  mi 
w tćn sposób dokum entam i zw raca ł  
s ię  do po  łów  kom unistycznych, p ro ­
ponu jąc  im nabycie ich.

W  czasie  rewizji w  uh roku w ko ­
m unistycznej księgarni „K siążk a"  —• 
znalez iono  w śród  pap ie ró w  ofertę  
M aciaszka w ra z  z znłączonem i p la ­
nami. P ie rw o tn e  ś led z tw o , sk ie row a­
ne przeciw ko red. „ M y ś l i " /  Kazim ie­
rzow i M ieczkow skiem u, z pow o d u  
braku  dov  y.:6\v  um orzono .

A resz tow any  M aciaszek p rzy zn a ł  
się, że eto p o s łó w  kom unistycznych  
zw racał s ię  z p ropozyc ją ,  licząc na 
większy zarobek. Sąd skazał M a c ia ­
szka na 6 lat c iężk iego  w ięzienia .

Drohobycza,
k o r e s p o n d e n t a ) .

zg łoszone  w  te rm in ie  u s ta w y  p rz e w i­
dzianej,  a policja przez sw e w y s tą ­
pienie  przyczyniła się  do "dem onstra­
cji.

W koncu zebran i uchwalili  rezo lu­
cję, dom aga jącą  się od prezesa  sądu 
apelacy jnego  w s trz y m a n ia  rumacjji 
bezrobolnych  w" okresie  z im ow ym , 

— o —

3 wsawieiiie rnebu zawaHwąe.
\N n i e d z i e l ę  o d b y ł o  s j ę  i p ó s i e d z e tn e  R a ­

i ły  / .w , Zsia  7. udfciaftau  28 c z ł o n k ó w  
tlac.y.

.PołroctiCzySanin p-ismii,. i uchwał ( ’,. k. 
/.. /,. ottfiTofHije oUiMłuej sytuacji gospodar­
czej i polrtyidznaj- w kraju i poóobszeriiym 
■ referacie tow, Jartszewskiego, ustalono 
,.1'ognmi pysie na' najbliższą przYSzłość,

ł 'A R V z .  P o  I 1 - to  an iow ej g o rą c z ­
kow ej pracy uua ło  się u ra to w a ć  3-ch 
górników', k tó rzy  un. 15 stycznia z o ­
stali żywcem zasypan i  w  kopalin  
,,(jiIIy-Ł- pod C harle roy . Po usunięciu  
m asy  z iem i i a o ta r r ju  do sztolni ku 
n iezm iernej radctścj znalez iono  w szy ­
stkich trzech pjrłjt życiu. P rzecierp ieli  
oni w p ra w d z ie  d u ż o  z p o w o a u  g ło d u

pocKpin w y ł o n i o n o  S w y d z i a ł y  iijjfljlo : J n o -  
p u g a n d o w o -  o r g a n i z a c y j n y ,  z  to w .  K o l a ­
r z e m  u a  c z e le ,  . s a m d r ą d o w y  z  p r z e w ó d .  
1ow d r .  S k i b i ń t i u n i  i u b e z p i e c z e ń  s p o ­
łe c z n y c h  7. p r z e  W. Io w  J a r o s z e w s k i m .

/ . a d a m e m  w y o z i a f ó w  bę ł iz ie  1 ) o ż y w i ć  
uzi  a la  D o ś ć  Z  w*. Znw*. > o r g a n i z o w a ć  n o w e  
z w ią z k i ,  ‘Jm  w z m o ż e n i e  a k c j i ,  d o m a g a j ą ­
c e j  s i ę  o d  s e j m u  j a k  rmjsPZybszego 1*81 w a ­
l e n i a  u s t a w y  s a n i o r z ą u b w ó j ,  p r z y g o t o w a n i e  
s ię  etę w y b o r ó w  J s a m o r z ą d o w y - : h ) o r a z  
W p ły n ię c ie  n a  o  b a s i e  s a m o r z ą d y  d o  z a ­
j ę c i a  s i ę  r o b o t a m i  m w e-s lye .y jnem i 3)  
w z m o ż e n i a  a k c j i  przcc- iWko n i s z a z e m u  s a ­
m o r z ą d u  u b e z p i e c z e ń  sp o i . ,  w z m o ż e n i e  
a k c j i  d o m a g a ją c e ]  s i ę  o d  s e j m u  jak  n a j ­
s z y b s z e g o  'u c h w a l e n i a  u s t a w y  o u b e z p i e ­
c z e n i u  n a  s ta rość '  r o b .  i t. |>

S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t a t u  
ł j j w wl i . ,  z łożone .  p r z e z  t o w .  Ko-eżOmfij^jw.) 
u c h w a l e n i u  w s k a z ó w d i f  c o  d o  prd t iy  na  
p r z y s z ł o ś ć  —  p l rz y ję to  d o  w i a d o m o ś c i .

.P rz y  w n i o s k a c h  u c h w a l o n o  z w o ł a ć  o- 
g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  r o l i o t n i k ó w  n a  n i e ­
d z i e l ę  2 . lu t e g o  z  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  
1) S p r a w a  p o d w y ż k i  phyc w  p r z e m y ś l e  n a ­
f t o w y m ,  re t .  t o w .  H a  fuchy 2 ) .  S p r a w a  u -  
b e z p i a c z e ń  s p b t e c z n y e h  fjjef. tow..  . l a r o -  
s / e w s K i ,  3 )  W n i o s k i .

b iS  n i e d z i e l ę  n a s t ę p n ą  to j e s t  0 . l u teg o  
l i a d a  z w o ł a  k o n le ren -o ję  z a w o d o w ą  z u -  
d z i a ł e n i  c te tegu lów  w s z y s t k i c h  r a f u i e r j i .

i p ragn ien ia ,  ale poaczns  zaw a len iu  
.sję ziem i nie ponieśli żadnego uszczer­
bku na ciele. je d e n  z nich m iał przy 
sobie  zegarek , wobec czego m ogli  s ię  
o r je ii tow aó co do  czasu.

W ydoby tych  na pow ierzchn ię  ziemi 
p iz y w ita ły  okrzyki raoości rodzin  i 
licznie zgrom adzonych  tow arzyszy  
f racy.

‘Z  z a w e d ó w  8 p o r t o w y c h .

w L m i x  k o ło  .V lonlrcux S z w a j t f t r j a ) .

F lm  11 rtiii m ypani w kopalni.
U r a t o w a n i e  3  t t ó r n i R i ^  a .
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Lwów, dnia 29 stycznia 1930.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO;
Ś r o d a ,  29 .  s ty c z n ia  o  7 .30  „ T r i o "  w y ­

s t ę p  g o ś c i n n y  M a l ic k ie j ,  W ęgierko. S u w a n a  
C z w a r t e k ,  o  7 .3 0  „ T r i o "  ,«o$c. w y s tę p  

AiaUckiej ,  W ęg ie r tco .  S a w a n n . .
P i ą t e k  o  7 .3 0  ,,T n o  g o ść .  v., tęp  

.M alickie j, W e-gierko.  S a w a n n .

REPERTITRR TEATRU M AŁ30O-
Środa,-  29. s ty c z n iu  o 7 .30  „ M i  r l a  E f r o t f /  

Z n iż k i  w a ż n e .
G z w a r l e k ,  o 7 .3 0  „ M i r l n  L f r o s  Z n iż k i  

w a ż n e .
P i ą t e k  o 7 .3 0  VKiT;j L f r o s ' ' .  Z n iż k i  

w a ż n e .

R EPEBTUAR TEATRU REW. „GONG".
D a i ś  i c o d ! - i e n n i e  o 7.30 i 9 .3 0  „ R a p a c ­

k a  w G o n g u “ . Z n iż k i  w a ż n e .

2 5 -T r  P R Z E D S T A W I E N I E  K S I R Ż s l -  
C Z K l  C H I C A G O  o d b ę d z i e - s i ę  w  so b o tę ,  
d n i a  1. lu te g o  w  to t i t rze  W i e l k i m .  M a ły  
j u b i l e u s z  j a k i  o b c h o d z i  la p i ę k n a  o p e ­
r e t k a  K a i m a m i  świa-ctozy o  n i e z w y k ł e m  
p o w o d z e n i u .  jakijS z d o b y ł a  w e  L w o w ie .

0 i )  O /H S  Z N I Ż K I  W A Ż N E  N A  O S I  A- 
I. NT U P R Z E D S T A W I E N I A  E -
I K O S '"  uv i n t e r e s u j ą c y  s p o s ó b  p r z e d s t a ­
w ia j ą c e j  d z i e j e  „ ż y c ló w s id e j  lir. P o t o c ­
k i e j '

T E A T R  R E W . l t  „ G O N G ' 1. D z i ś  w e t f b -  
ftę n i e o d w o ł a l n i e  w y s tę p  ‘ż n a k o i m t e j  a i ^ '  
ty s tk i  M a im y  R a p a c k ie j ,  wyslę;>!y k tó r e j  
c ie s z y ły  . s i ę  t a k  w i e f k i e m  p o w o d z e n i e m .  
W c  e z w a r l e k  p r e i . i j e r a  W irW ie j  r e w j i  k a r -  
n a w f l o w i l  p i .  „ K o c h a n i e  z d e j m  m a s k ę 1' 
zi g o ś c i n n y m  w y s t ę p e m  ś w ie t n e j  k o m i d ż k i  
G z e s ł a w y  C e l i ń s k i e j  (t. i w .  K r u k o w s k i e ­
go w  s p ó d n i c e )  o r a z  b. m - tys ty  i j r e ż y s e r a  
t e a t r u  „ t o m  p r o  Q u o “ W a l e r e g o ’ - J a s t r z ę b ­
ie.," P o z a l c m  b i e r z e  u d z i a ł  W dy z e s p ó ł '  z  
H a n k ą  R i m o w i a d k ą ,  L e o n o w i e / ,  B e ł s k i m ,  
L a s k o w s  . im  i z n a k o m i l ą  p a r ą  b a l e t o w ą  
b a b j a n e m  i PopieLew-ską n a  iczele C o ­
d z i e n n i e  d w a  p r z e d s t a w ie n i a .  P r z e d . - u r z e -  
d h ż  iv k in o  „ K o p e r n i k  ',

L R O G R W I  K A S Y N A n  K O ł  V I I I W  
' l Y S J '  N A  B I E Ż Ą C y  T Y D Z I E Ń :  W e
c z w a r t e k ,  dn iu  30. s t y c z n i a  1930, j ło ezą ldk  
o  godz .  2 0 - t c  T e o d o r  P a W n e k i : W ę j ę -  
n m  o b u t e g o  k ł o s a .  ;( l i in y  w s p ó łc z e s n e ) .  
S t a n  w s p ó ł c z e s n y  k u l l u r y  .jdbińsTiiej — 
w a l k a  t r iK iy^ jona l iz in i i '  i l i b e r a l i z m u  — . 
u p ł y w y  o b c e  —  p o ł o ż e n i e  e k o n o m i c z n e  
—  R z e-ozpospó l i la  ic j i ińska  1911— 1930
k r ó tk i  r y s  h i s t o r y c z n y ) .  ( h m -  a S o w ie ty  

z a g a d n i e n i e  luk z w .  „ Ż ó ł te g o  - . io b e z o ie -  
• t t ę i f e tw * - .  —  Bilety. Mo 11 r l m u a  y» S a n -  
helnrii Kasyna , Koła Lrt Ar(.

— O—
ZGU.LSL K ap i i t l  W .  i>. J . u d w i k  N o w o ­

g r o d z k i .  j a d ą  d in a  27 p m .  o  .aockz IB  
w  p o ł u d n i e  t r a m w a j a m i  nr,. 3  >  7  z ,,] 
ś w  W ó t r u  i P a w ł a  n a  ul 2 9 -go  L i s h T  : 
p a n u .  z g u b n  w  j e d n y m  ’ż w o zó w  l , A  
P r o s i  s i ę  u c z c iw e g o  z n a la ż i ły  o o d d a n i e  
n i  u  [yvh p i e n i ę d z y  które-  s t a n o w i ą  diu  
m e g o  w i e l k ą  s l r a t ę ,  za o c i p o w i e d n i c n r  w v -  
n a g . o d z e n i e n ,  -  \ (j r e s :  P c t ą z y ń s k i t  ',2  
a lb o  \ d n n n ,  „ D / , r n .  I . n d . "  SykskHłki,  
21 II. [v.

ZAM ( II SAMOBÓJCZY KC^HETY, —
W (izo ra j  w i e c z ó r  w r e a ln o ś c i  p r z y  ul . Z ó ł -  
ikvw.sk fe-j 87  w z a m i a r z e '? s a m o b ó j - z y i n  
z a i r t d a  ,się j a k ą ś  t r u  i s n ą  3 3 - l e l n ia  U1 \ 
( l e n k a  l i e i l e n n a u .  W e z w a n e  P o g o t o w i e  I 
r a t  o d w i o z ł o  j ą  d o  s ż p n a la .  P o w ó d  d'e- 
s p e r a  k ieg o  k r o k u  n i e z n a n y .

N I E O S T R O Ż N O Ś Ć  P O B O R E M  P D Ż A -
Itl . WjC»nraj p o p o ł u d n i u  w s k l e p ie  elc/k- 
lrolevchn.iicz.in'i’i ó a k s a  jU ils le in a  p i z y  ul.
<troclz ic .kM i 9 z a p a l i ł o  s i ę  i śm iee ie  o d  r z u ­
c o n e g o  n i e d o p a ł k a  p a p i e r o s a .  W e z w a n a  
s t r a ż  p o ż a r n i  o ig e ń  u g a s i ła .

Z D Z I C Z A Ł A  W Y R O S T E K .  I r a i y u s z k a  
P e l z ,  d ó z o r e z y m  r e a l n o ś c i  p r z y  u l .  P o ­
ło ,ekieog 3 1  d o n i o s ł a  p o l ic j i ,  ż e  w y r o s t e k .  
J ó z e l  JÓidka, k o p n ą ł  j ą  1 u d e r z y ł  o b c ę ­
g a m i ,  r a n i ą c  j ą  w  c z o ło .

W Y K O R Z Y S T U J Ą  S Y T U A C J Ę .  W c z a ­
s ie  p r z y g o d n i e  z a w i e r a n y c h  z n a j o m o ś c i
„ o n a 11 p r z e w a ż n i e  o p r ó ż n i a ł a  p o r t f e l e  p r z y  
g o d n e m u  lo w e ła s o w i  O s l a l m m  r a z e m  b y ­
ło  j e d n a k  p r z e c i w n i e .  , !u l„ .  C l i a r e z e w s t a  
d o n i o s ł a  b o w i e m  p o l ic j i ,  że  p o d c z a s  p o ­
b y t u  w  h o t e l u  „ A ł e t r o p o l "  z J e r z y m  M o ­
r a w s k i m  z g in ę ło  jej z  t o r e b k i  25 zł. W o ­
b e c  te g o  ly tn  r a z e m  „ o iT ‘ p o w ę d r o w a ł  do  
„ u l a " .

N I E P R O S Z E N J  H O s C I E .  Z y g m u n t  B r e -  
s l e r .  k i e r o w n i k  m a g a z y n u  krawie.ok.idgo 
|K>u. l i r m ą  S. / w a  ukeL, donicWł p o l i c j i ,  że  
n i e z n a n i  o s o b m o y  w ł a m a l i  ^ i ę  no,cą do 
p r a c o w n i ,  sk ą d '  s k r a d l i  w i ę k s z ą  i lość  lo-  
warów- t e k s lv l n y e j i ,  w a f t j j ś a i  2 .0 0 0  zł.

N T e p ro s z e c i  g a s e t e  b a w i l i  rów nie-ż  w 
b i u r z e  fu u n y  „ I n d a s l r i a "  p r z y  ul \Sly z 
l ie j  2 0  t m a s z ą c  z e  s o l i ą  l u p  \v Ijroslaca 
m a s z y n y  d o  p i s a n ia ,  w a i l o ś e Y - / .2 0  zl

Z m i e s z k a n i a  S t e f a n a  S i ru n n ń s k ie - g o  p r z y  
ul. P e ł c z y ń s k i e j  2 0  ■skradziono,’- 183 zł. 
w  g o t ó w c e  o r a z  ąsarj-J/erobc 1 'b i e l i z n ę ,  w  #r- 
t o ś e i  1 .2 0 0  z ł .  I

K I M  Z A G P IT łK U W  i Ł A  S U ;  P O L I C J A ? .
W ,ozora ,  z o s la l i  o s a d z e n i  w- m-osacrie: Z y ­
g m u n t  S t e n g e l  s a  k r a d z i e ż  j a r z e ń  w R y i i -  
lur n a  s z k o d ę  A n a s t a z j i  G a l a n l o w e j  .Pe­
lag ię  K a s p e r s k ą  za  u s i ł o w a n ą  k r a d lz ie ż  
n a  s z k o d ę  T e3d» -K arn ie k ie j ,  J a m -  \ luz iu ra  
’z a  k r a d z i e ż  indyikn, M a r ję  i l r y n ó w  I U z in  
b e k  jafco p o s z u k i w a n ą  za  k ra d z ip ż j ł  .S le-  
i a im  Ż yezk o w -sk jeg o  1 W a s y i a  I w n n c z y -  
n n  za  w łó c .zęg o s lw o  o r a z  S tan is ław a * !  J a ­
s k ó l s k i e g o  za  oji i ls twm 1 a w a n t u r y

N I K  9 I K I I  S Z ( ’Z Ę S C I A  J a n  I . o z i e r . J . i  
ló; e) ( . i im ie l  1 G r z e g o r z  S t m w k a ,  K tó rz i  
wvl>ruli s i ę  k o l e j ą  b e z  b i l e tu  d o  UwoWa.

d r o d z e  p:rzyfi’z v in a j io  gr t]?iarzv i o d ­
s t a w i o n o  d o  a r e s z tu .

^ e p s r ł s a s i r  ScSn
A P O L L O :  N a j w i ę k s z y  t i l m  d ź w i ę k o w y  

„ Ś p i e w a j ą c y  b ł a z e n "  z  Al.  J o ł s o n e m  
Ć A S ł N O : „ P r z e d z i w n e  k ł a m s t w o  N i n y  

P e t r ó w n y " .
GOLO.NSI'  U M „ P o j e d y n e k  w s . n n o i o  

,eie“ .
J l l . l I L R A  „ Z a k o c h a n y  j j . io b o sz t iZ /k '‘ 

L A T A  - n i R l - A N  \  • „ .M iasto  m i ł o s  i . 
G H A Z Y N A . , , 2 \ w y  l m p “ .
K t l p E R N i K -  C a ł o ś ć  o b ie  s e r j e  r a z e m  

i iH r .  M o n te  C h r i s t o "
U ’.V „ P r a w u  m ę ż a  ■ z  B d h e  D ore ,  
LU.N „ A l o n a  c ó r a  m o r z a " .

1 \ R  1 S ł k S N K A : C a ło ś ć  o b i e  serje. r a z e m  
, .U r .  M o n te  C h r i s l o "

P '  N „ A la s k i  I* r w m a  HeineVri". 
P A Ł A C E  „ S t a t e k  k o m e d  |an tósv  

• P A S A Ż  ijGzy’ U d d i e  P o l i o  z a w i n i ł  ? 
P O L O N I A .  „ Ś m i e r t e l n a  j a z d a  e k ś u f t -  

s t m  .
I T I O M i b  N „ G a r b d z i e j
| ) .A Z A :  „ D a m a  w  t y g r y s i m  p ł a s z c z u " .
• IA liC jy?  : „ C z y j ą  j e s t  m o j a  żona ' - '?  

L C i L C H A  „ b a u l a r y  n n lo ś ie i"

K o m u n i k a t y ,
(OA IA Z H K A  D / I K C l  R O lR I T N lf / A ( II.

D z iec i ,  k l ó r e  b y ł y  za | ) i . , a n c  ń a  g w ia z t ik ę  
« 1110 OcL b ra l i  p o d a r k ó w  , z e c h c ą  s i ę  z g ł o ­
s ić  rto P rz ew m d n i-cz ąee j  to  w . D r o b w tó w e j  
S z e p ly c k id h  7 I. p .  o u  godz.  3 — (i wdw-z 

M u s z k a  U r o l tu fo w a .

BACZNOŚĆ' T U I IG LO M  Y 1 S U O M IA N -
K A !  \V s o b o tę ,  d n i a  1 . l u le g o  z  o k a z j i  
i m i e n i n  M a r s z a łk a  to w .  D a s z y ń s k i e g o  ti-  
r z ą d / a  I .  11. R. w  I u l i g ło w n c h  w  l o ­
k a l u  w ł a s n y m  o  g o d z .  (i.30 wiee,z. AiCn- 
d e m j ę .  N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  s i ę :  p Y ze tnó -  
w ie m c  d e l e g a t a  z e  1 w o w n ,  ś p i e w y  1 m u ­
zy  kn.

Tow.ai 'zvs,ze c h ł o p i !  A  sziasey d o  1 uli  
g łó w !

G wiazdka
dla dzieci robotniczych.

W  u b jc g lą  n ieuz ie lę  (26. bm. ) o d ­
b y ła  się w sali „O g n isk a  D ru k a rz y 1* 
gw iazdka  ala azieci robo tn iczy d i ,  u- 
rząctzona s taran iem  sekcji kobie t P P S  
i T ow . P rzy jac ió ł  uzieci. U roczystość  
w y p ad ła  w sp a n ia le .  —  W  oużej sa l i ,  
p rzy  trzech rzęaach  s to łow  zas iad ło  
150 uzieci naszych to w arzy szy  z o r ­
ganizacji zaw odow ych  i z P a r t j i  P P S  
Po  zagajenjiu przez tow. M uszkę D 10- 
b u to w ą  i p rzem ó w ien iu  do rodziców 
i c/.ieei tow. T raw jeck ie j  z a g ra ła  o r­
kiestra  org  G arba rz , ' ,  poczem C hor 
R obotniczy zaśp iew ał P ieśn i robo tn i-  
nicze i kilka kolęa.

N as tęp n ie  odb y ł  się podw ieczorek , 
poczem w w e s 0 lym nas tro ju  cMeciaki 
śp iew ały  p iosenki i kolcndy, d ek la ­
m ow ały  też p o  koleji, n iek tó re  naw et 
z \v c n \ ; t  i z rozum ieniem . Do u św ie t­
nienia  uroczystości w je lce  p rzyczyniła  
się piękna gra  o rk ies tra  stow. G a r -  
barzV. i p iękne  śpiew  C hóru  ro b o tn i ­
czego.

W  końcu n as tąp i ło  ro zd aw n ic tw o  
pouarków . G b u arzo n o  110 uzi c c i : 
uziewczynki m a te r ja łem  na sukienki, 
a ch ło p c z )k ó w  na ubranka , przyczem 
zn ow u  w szystk ie  uzieci d o s ta ły  w o ­
reczki ze sm akołykam i i s trucle  z 
cukierkami.

P o  ponow nej g rze  ork. i śp iew ie  
C horu  zakończono roczystość  i d z ia ­
tw a  w ra z  z rodzicami rozesz ła  się dó 
domu

Za.rząuy Sekcji kob ie t  i P rzy jac ió ł 
u/Ąeci dz ięku ją  Stow. „O g n isk a  D ru ­
karzy  za udzie len ie  sali 1 tow. K w a ­
śn iew skiem u sekr. org. za pomoc, w  
u rządzen iu  u roczys to śc i . Chorow 1 R o ­
botniczem u . o rk ies trze  G arb a rz y  za 
uśw ie tn ien ie  jej s w o ją  n u i /y k ą  i śp ie  
w am , w szystk im  organizacjom , zaw o -  
dbw t ni oraz  poszczegó lnym  to w a r z y ­
szom 1 sym patykom  oraz kupcom  1 
przy jac io łom  dzieci, za d a ry  bądź w  
p ien iądzach , bądź  w „ n a tu rn l ja c h 11 i 
m aterja łach .

Dtłsłek h Zniązka Prac. ?BST.
A  nb ieg ł ; j  sc& oię  d t lby ł  .się I rady jcy jny  

o p ł f ł e K  t i rzą -dzony  :n 'zez Z w i ą z e k  P p i -  
e o w i n k ó w  P  \ .  S. 1 w e  L w o w ie .  A '  s a ­
lach  s to w .  „ G w i a z d a "  z g r o m a d z i ł o  s ię  
w ie le  o só b .

L ro c z y s tA ś ć  o t w o r z y ł  p r z e w .  Z w i ą z k u  
Iow. B o b o w s k i .  P o d c z a s  p r z y j ę c i a  p r z e m a ­
w ia l i  : t o w .  K u ś n i e r z  1 Iow. L a s k o w s k i  w  
i m i e n i u  R a d y  Z w  Z a w . ,  p p .  B u d z iń s k i  i 
O r ł o w s k i  w  i m i e n i n  (iyieJyeji  P .  S '1'., 
w r e s z c i e  z  r a m i e n i a  Z w i ą z k u  .p. .o ło  
u z i e j ó w n a ,  k t ó r a  w  . s e rd e c z n y c h  - s ło w ach  
(P o d z i ę k o w a ła  i i io z e s tn ik o m  za  pirzybyicue.

( ' z a s  m i ł e  u r o z m a i e a ł i  c to w e ip n e  m o n o ­
logi p. R. B o jf fn o w s k w g o ,  a r ly s ly  t e . d r u  
m i e j s k  A w e s o ł y m  n a s t r o j u ,  w.śróAl1 t a n -  
« i ,  p r z e c i ą g n ę ł a  s i ę  z a b a w a  d b  r a n a .

C .h a m k le rY s ly c z n Y m  b y ł  fak l ,  i ż  m i m o  
z a p r o s z e n i a  1110 p r z y b y ł  ( t y r e k t o r  I>. A, 
N. 1 j>. K|Jiro. M e i t l io d z i  t u  o  s a m ą
o b e c n o ś ć  p. S p i r y ,  le.ez o  o liecj iOść d y ­
r e k t o r a  lei  i n s ty lu c j i .  J u ż  s a m a  p r z y z w o i -  
lo ść  1 I ikl w y m a g a ł y  o b o c n o ś n i .  A id o ez -  
m c  (iucli HAsji j a r s k i e j ,  w k t ó r e j  p: Njiii- 
r o  d ł u g i  c-zas j i r z e h y w a ł ,  wy w o r ł  sw e  
p ię tn o ,
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Kącik humoru.
Świat płaci niewdzię&iiością..

—  N o.. .  a l e  c h y b a . j u ż  d o s y ć  te g o ,  
cfiój k o c h a n y ,  bo  g o to w e  d z i e c i o m  nogi  
I ■óśkręeać Się w  l i t e r ę  O....

V  G O K A C l l .
P a n n a  l . n a  j e s t  p o r a ź  ipńęrw szy w  S z w n j -  

jcarji  i p r z e w o d n i k  nie. j e s t  w  s t a n ie  z a ­
s p o k o ić  jej  w s z y s tk i c h  p y t a ń ,  k t ó r e n n  go 
z a r z m w .

— • A p r o s z ę  p t ina . . .  sk ip i  s ię  w z ię ły  t u ­
lili w  d o l in i e  t ć .  w ie lk i e  z t o m y  s k . u ?

/ m o s h  je lu la j  l a w in y .
—  A g d z ie  s;i t e r a z  te  l a w in y  {. 5
P r z e w o d n i k ,  w y p r o w a d z o n y  z r ó w n o ­

w ag i ,  o d p o w i a d a
—  P r a w d o p o d o b n i e  |x>szly  z n o w u  do  

g ó ry ,  In  n u / u o s i c  j e s z c z e  w ię c e j  k a m ie n i .

P H E Z E X I
j—  C o  o f i a r o w a łe ś  n a  g w i a z d k ę  n a r z e ­

c z o n e j ?  *
—  A a p e ł i u ł e u i  je j  ’ 'p o d u s z k ę  g u m o w ą 1 

( i w l e ż e m  p o w i e t r z e m .

/ A A  JĄ...
—  C z y  w i e s z ?  W c z o r a j  w i d z i a ł e m ,  jak 

k to ś  e łw u n  p o c a ł o w a ć  tw o ją  s io s t rę .
—  A iuzy nu i  s i ę  to u d a ł o  'h~
—  N ie.
—  No.. .  to n ie  b y ła  m o j  i s io s t ra .

S / C Z l i S U k .  W i K K S Z O K O B A .
J e d n a  z r e d a k e y j  o t r z y m a ł  i o d  n i e z n a ­

n e g o  a u t o r a  w i e r s z  p. t , , D la c z e g o  ż y j ę ? 1 
U t w o r u  n ie  w y d r u k o w a n o ,  tteez .,r ^ O d ­
p o w ie d z i a c h  r e d a k c j i ' 1 n a p i s a n o  . . P a n  ży 
Jc d o ty c i r c z a s  d la te g o ,  p o n i e w a ż  ip r z e s ła l  
sw ó j  w i e r s z  p o c z t ą ,  a  m e  p r z y n i ó s ł  o s o ­
b iśc ie '  .

Prograp radiów.
S K O D A , 28. - id v c z n ia .

W A B S /A A A A . 16. J->. M u z y k a  z  p ł v l  g r a m  
—  17. la . M u z y k a  K. k a l in a m i .
1-9.10. , .H a d j p k r o .m k a ‘\  —- 20.15. K o n ­
c e r t  k a m e r a l n y .  2 1 .55. IŁoucort  so -  
b s ló w .  —  2 3 .00  M u z y k a  lim.

G H A I  IS1 .A Y A , 10.00.  P ł y t y  g r a m o l ’.
10.30 U w e r t u r y  z  o p e r  

T l  KIN 1, 00 .  B a d j o k w m l e t .  —  10.1$).

M u z y k a  le k k a .
L O N D Y N . .  20.50.

■.eunego. 
liekABE.SZ l . 20.00 

—  20.15. Ś p iew .
/ o w e .

JM -H I , IN .  17.30. P i e ś n i  —  18.20. 
z y k a .  20 .00 .  K o n c e r t  o r k i e s t r y  
skowe.j . —  21.10 ...Miasto L w ó w  
o p e r e t k a  G i lb e r ta .

S T O C K I I O L M  18.30. P ły ty  g r a m .  — 19.30 
k o n c e r t  c h ó r u .  —  22.10. K o n c e r t .  

P B A t , \ .  19.00. , . \ i e z w y c i ę ź e m “ , 
w  i a k t l i / h  l‘oe i  . te ra ,

M K O J O L A N .  20.80.

. .C y g a n r r j a  , o p e r a  J h j m

So lo  n a  b a r f i e .  —  
21.15. S b ło  SJtfzyjpi-,

.Mii-
w o j -

o p e r a

,,.8# a da  i n  e B u tf e r  f ły “ , 
o p e r a  Piici iimiego.

W J L D L N .  15.30. k o n c e r t .  —  20.05 k a ­
b a r e t .  —  N a s t ę p n i e  n n i z c k a  o p e r e t k 1. 

BI l ) . \ P L K / : j  17.00. H iKlióork if is In  
20 .10  K o n c e r t
icygańskn.

N a s t ę p n i e  m u z y k a

X 0SŁOSZEMW x |
T Y S I Ą C E  c h o r y c h  n a  'k a ta r  ż o ł ą d k a ,  w z d ę ­

c ie .  k u r c z e ,  b ó le ,  n i e s t r a w n o ś ć ,  b r a k  a -  
p e ł y t n .  og ó ln e -  o s ł a b i e n i e  e t o c te r a ,  o d ­
z y s k a ł o  z d r o w ie ,  u ż y w a j ą c  z i o ł a  s ł a w ­
n e g o  n a  c a ł y  ś w i a t , ' D r a  D ie t l a ,  P r o f e ­
s o r a  U n i w e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o .  Ż ą ­
d a j c i e  b e z p ł a t n e j  b r o s z u r y  p o i rcza ją ,  ej. 
\ d r e s : L i s ź k i  —  A p te k a .

I N T E ł  I G E N T N A  p a n n a  z  u k o ń c z o n ą  7 
k l a s ą  s z k .  p o w s z . ,  s i e ro t a ,  p o s z u k u j e  
z a j ę c i a  w  w ę d L in iu rn i  l u b  w  s k le p ie .  
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  p o d  M. S d o  \ d -  
m i n i s t r a c j i  , ,D z i e n n i k a  L u d . “

I M L W A Ż M A M  k s i ą ż k ę  w o j s k o w ą  w y ­
d a n ą  p r z e z  P .  K. U. S a m b o r  n a  n a z w i ­
s k o  W ł a d y s ł a w '  HLjp .

]ui wyszło III-m  wydanie
Frenkowskiej,

Ustawa o ubezpiec^niu 
na wppadeH chare-by
cena 9 zł. (z prz9s. poczt. 10 zł.)

do nabycia 
w  K S IĘ G A R N I L U D O W E J  
L n ó w ,  — S s a ju n o h y , 1. 2

maść od odmrożenia (JĄ SE C K IE G rO  
R g. M. Zdr. publ. Nr. 28  

zapob iega od m rożen iom , leczy  odm rózki i rany  
pow sta łe  w skutek  tych że, oraz u su w a  sw ęd ze ­
n ie k oń czyn . Ż ądać w yra źn ie  G ą s e k j g o  

C ena za sło ik  1 Zł. 85 gr.

( j J m a d i  w  n o w o c z e s n y m  s t y l u

o h e o n ie  b u d o w a n y  w  D r e ź n i e ,  k t ó r y  po  m ie ś c i  l i i .dytuic ję B a n k u  p a ń s tw o w e g o .

C E N  N I K  0 G Ł 0 8 Z f i : i V :
Za 1 w iersz m /m  1 szpalt. szer. 32 m /m  za tekstem  . , -  •16 gr. 1 Cala strona za t e k s t e m .................................................. . . . .  260’ — zł

> » > » » * * 65 * n ad esłan e . . - • 4 0  » i  P ół strony > » ............................................. . . .  1 2 5 - »
» > > » * * i * » w tekście, kronika -  70  » Ć w ierć str. > » .................................................. . . 65-— >
» » > » * > > > » po k rom ce , -■ 6 5  » Jedna ósm a  strony za  tek stfcm .................... . . . .  3 5 ’— »
> » > > > » » > » na 1-szej atr. . -  80 » Cała p ierw sza  strona pod n ag łów k iem  . . . . . . . . 600  — »

O g ł o s z e n i a z a m l o j a o o w e  2 5  °/0 d r o ż e j i

R e u u k l o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J U L J A N  R Y C H  L L W S K I .  - -  D iu k . L u d .  S p ó łd z .  T o w .  W y d .  L w ó w ,  ul . L .  S a p i e h y  77. T e j .  4 -90 .


